lotniczy 
wiościański! 
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Joffe cofnął propozycje rosyjskie odnos 


śmie Giakicji wschodniej; kbsaiOPUSI; 
| Ukrainy. 
01% Wezoraj wydaliśmy nadzwyczajny dodatek, zawierający następujący tele- 


K 


gram. 


! _ wieckiej. 
zasadę samosiarowieni 


Dy i Białorusi, rf 


Delegacja rosyjska 
niej. 


_ į tinansowo-ekonomiczna 


mości o rozejmie dotychczas niema. 


,. Sprawa pokoju jest tedy na najlepszej 
drodze. Być może, że w chwili, gdy piszemy 
te słowa, obie strony podpisały już warunki 
_ Tozejmu. 

i Z depeszy naszego wysłannika zupełnie 
 lasno wynika, że sprawa Galicji Wschodniej, 
 Wysunięla przez bolszewików w celach agita- 
 Cyjnych, ostatecznie spadla z porządku dzien- 
Rego rokowań. ; 8 PA 
Mniej jasno przedstawia się sprawa gra- 
mie wschodnich, W. depeszy powyższej jest 
mowa, że Jolie zgodził się na „inną formę 
/ Iraktowauia sprawy Ukrainy i Białorusi*, Zna- 
Bzy to, że odsiąpił od żądania, aby Polska u- 
zala „samostanów enie' sowieckie tych kra- 
dów za obowiązujące ją. Ale niewiadomo, czy 
 Aciie godzi się na „burżuazyjną* formę sa: 
 Mmostanowienia, czy też wogóle zaniechał tej 
| aeg jako punkiu wyjścia przy załatwieniu 
 batargu polsko-rosyjsk'eg0- yoi 
/, -Ale jakiekolwiek stanowisko zajęli bol- 
Rzewicy, nie ulega wątpliwości, że niema już 
RE żadnych zasadniczych przeszkód, ani 


 Rasadniczych trudności do pokonania. A prze- 
Zwyciężen'ie właśnie tych zasadniczych prze- 


Szkód i trudności było rzeczą najważniejszą. 
Zbyteczna dodawać, że pomyślny wynik 
bekowań napawa nas szczerą radością. W i- 
 Mieniu polskich mas pracujących, od 7%-iu lat 
krew swą przelewających za wolność Ojczyz 
hy, w imieniu Polski całej, uginającej się pod 
Buwsziiwym brzemieniem wojny i nędzy gv- 
 Bpodarczej, w imieniu. Rosji nieszczęsiie), 4 
Przecież wyzwolonej od niewoli carskiej, w 
imieniu całej Europy wreszcie, łaknącej PO- 


« ] : ' (Tel. naszego specjalnego wysłannika), 
Na drugim posiedzeniu Komisji Głównej delegacja polska =- w odpowiedzi 


swej — stwierdziła sprzeczność między projekiem pokoju preliminarnego, przedsta- 
wionym przez Joliego, a uchwałami najwyższego ciała reprezentacyjnego Rosji So- 


Delegacja polska odrzuciła sowieckie zasady „samostanowienia“ i takty doko 
mane w sprawie Ukrainy i Białorusi. Jako kontryropozycje wysunęła demokratyczną 


Jofie w odpowiedzi wobec niemożliwości 
wyrażania woli ludności — zgodził się przyjąć inną 
cofnęła oficjalnie propozycje swe odnośnie Galicji Wschod- 


Wobec przezwyciężenia zasadniczych przeszkód komisje: prawno-polityczna 
rozpoczęly swe prace. | 


Wczoraj w godzinach wieczornych rozeszła się pogloska jakoby podpisanie 
„ozejma było już faktem dokonanym. Linja graniczna i rozejmówa, zaproponowana 
przez delegację polską została przyjęta przez delegację sowiecką. 

Linja ta biegnie: na zachód od Borysowa i Mińska, po przez Mołodeczno, 
Nieśwież, Dawidgródek, Ostróg i rzekę Zbrucz. Urzędowego potwierdzenia wiało- 


Prezydent Witos, zapytywany przez dziennik 
 mość ta może być najzupelniej prawdziwą i że 


Ryga, 4 patisiernika godz.” wio. 


porozumienia się stron c0 do form 
formę traktowania sprawy Ukra 


arzy, wyraził opinję, że wiado- 
dla Rządu nie byloby niespodzianką. 


koju, jak zbawienia — witamy chwilę, zwia- 
stującą koniec mordóm i pożogóm. 

(Wiemy, że nie wszyscy podzielają radość 
naszą. Reakcja polska jeszcze wczoraj dova- 
dzuia delegacji polskiej w Rydze wyczekiwać 
na upadek bolszewików, by w sprzymierzu Z 
Wrauglem wskrzesić wszechwładztwo kapita- 
łu i nahajki w Rosji, Polsce, a następnie w 
calej Europie. Kanalja endecka czułaby się 
całkiem inaczej, gdyby mogła powrócić do 
swej przedwojenu ej  wszechsłowiańsko-car- 
skiej orjentacji, gdyby do współki z Wran- 
glem mogla zaprowadzić „ład i porządek* en- 
decko-wranglowski, „dg 

I oto pokój z bolszewikami przekreśla na- 
dzieje rodzumej reakcji, ba, wzbudza w niej 
strach o los przyjacieia na Krymie, a jedno- 
cześnie budżi w niej obawy, czy własnemi 
siłami zdoła uporać się w Polsce z ruchem 
wyzwoleńczym ludu polskiego, robotnika i 
chlopa polskiego. fork 

Lud pracujący ma wszelkie powody cie- 
szyć się, aibowiem następuje okres, kiedy 
wszystkie swe siły, uiespożytą swą energję po- 
święcić będzie mógł na dzieło twórczości, dzie- 
ło budowania nowej: spoleczności. 

Reakcją polska mia wszelkie powody 
martwić się, gdyż chwila zawarcia pokoju o 
Łuacza początek końca jej panowania, jej 
suów 0 potędze, 
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Przeciw SENALOWI. 


Pozemówienie tow. 


Wysoki Sejmie! Jeśli trzeba dowodów, do 
jakiego, stopuia sztuczną jest koncepcja na: 
szych zwolenników senatu, to art. 36 najwię- 
cej i najbardziej rażących dowodów takich do- 
starcza, i 

Izby wyższe na zachodzie wyrastają z 
tych, czy innych chwilowych, a często i przej- 
ściowych potrzeb społecznych i politycznych. 
Każda z nich ma za sobą dużo tradycji, ma 
historję swojej walki i pracy. Wiemy dlacze- 
go Francuzi stworzyli senat, oparty © samo- 
rząd lokalny. Wiemy skąd powstala i jaką 
była droga rozwoju angielskiej Izby Panów, 
w jaki sposób kształtowano izbę pierwszą w 
Szwecji. wa 

Ale twórcy naszego projektu większości 
'komisyjnej, nie wdając się zupełnie w to, ja- 
kie siły i jakie prądy spoleczne nurtują Pol- 
skę, wzięli poprostu zagad budowy. se- 
natu z konstytucji rumuńskiej, kilka z fran- 
cuskiej, parę z norweskiej, kilka z hiszpań- 
skiej i w zupełnie sztuczny i dowoluy sposób 
utworzono z tego zlepek, który w żaden spo- 
sób nie można wylłomaczyć, dlaczego akurat 
ci, a nie inni ludzie mają być do senatu do- 
puszezeni, 

Z wielką ciekawością słuchałem pana po- 
sła Świdę, będąc przekonany, że on właśnie 
nam wyłoży dlaczego w jego projekcie i w 
projekcie zbliżonym do projektu większości 
komisyjnej taki właśńie skład uznano za naj- 
bardziej celowy. Niestety pan poseł Świda mó- 
wil o wielu innych rzeczach, mówił o wypra- 
wie na Kijów, mówił o urzędzie walki z lich- 
wą żywnościową i o wielu jeszcze innych rze- 
czach, ale nie poruszył i nie uzasadnił tego, 
na co właśnie czekaliśmy, nie wytłómaczył 
nam tego, co nam było potrzebne. 

Wszyscy  rozumują 'o senacie-w ten spo- 
sób, jakgdyby mowa była o totografji, którą 
się zdjęło, sfiksowało i która ma pozostać ta- 
ką, jaką się ją widzi w momencie kiedy jest 
na papierze, podczas kiedy mówić należy o 
tem, jakie siły, jekie prądy rozwojowe pcha- 
ją nasze życie prawno-państwowe. Jeżeli się 
chce wyciągnąć aoświadczenie i wnioski z te- 
go, ©0 przeszla zachodnia Europa, — to chcial- 
bym zwrócić uwagę na stronę dynamiczną zja- 
wiska, na tendencje rozwojowe parlamenta- 
ryzmu zachodnio-europejskiego. 

Jeżeli się chce mówić o tem, co istnieje 
na zachodzie, co jest doświadczeniem pania: 
meniaryzmu zachodu, to trzeba przedewszyst- 
kiem porównać Senat francuski z r. b. z Sena- 
tem np. tejże samóffj"rancji z r. 1880; kom- 
petencję Izby Lordów dzisiejszą, z kompeten- 
cja, jaka była 100 lat temu i wtedy zobacz- 
my, jak daleko odbiega praktyka życiowa od 
wszelkich w tej dziedzinie konstrukcji teore- 
Kean i od oficjalnych oświadczeń prawni» 

w, 

Panom się wydaje, że postanowienie w 
Konstytucji, że Senat jest taki, a nie inny, że 
ma takie, a nie inne prawa, prowadzi do tego, 
że senat ten naprawdę upomni się o te pra- 
wa, które mu dano. Ale wiemy doskonalgę z 
doświadczeń, że im węższe prawa daje Izbie 
konstytucja, tem mniej ma znaczenia i tem 
mniejszą rolę potrafi odegrać, a zakres tego 

nalu, jest według mnie, rozpaczliwie wąski, 
alego, że tych 70 członków wejdzie z wybo- 
rów pośrednich i będzie miało aat, TA ilość 
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w tekście (przed kron.) Mk. 15 
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drobne za jeden wyraz „ 
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się nonparelem (drebn. pism) 
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Rachunki płatne w środy. 


mieli autorytet albo osobisty, albo towarzyski. 

Przedstawiciele samorządu, wybierani z wy- 
borów pośrednich, przedsiawiciele instytucji, 
mających u nas niesiety wpływ niewielki, nie 
sięguą tak wysoko, jak Panowie chcecie ich 
postawić. Senat tak urządzony (nie wchodzę 
w to, jakie plusy i minusy posiada) jest wee  — 
dług mego głębokiego przekonania zgóry ska- 
zany na zagładę, jest płodem, który zmarł w 


łonie matki, jest płodem, z którego nie nie 
wyrośnie. Có się tyczy Z S wszę+ iiis E 


dzie na zachodzie jest Izba Wyżs nie ża e 
pominajmy, że nie to jest ważne, co jest w tej - żę 4 
chwili, ale to w jakim kierunku ten rozwój 
prawno-państwowy zupełnie wyraźnie swój 
szybki pochód odbywa. Bo demokracja ma to 
dc siebie, że można jej całe lata nie puścić 
na pewną pozycję, ale jeśl. raz jakąś pozycję ` 
zdobyła, to żadna siła ludzka jej z tej pozycji 
wstecz nie odrzuci. ED 
Trzeba było zacząć w Polsce od systemu 
dwuizbowego, jeśli Panowie chcieli po tej 
drodze Państwo Polskie prowadzić, ale dzisiaj, 
gdy kraj przywykł do tego, że niema osobnej 
drugiej instancji, która będzie paraliżowała 
projekty reform społecznych, to już żadne naj- È 
mądrzejsze arytmetyczue głosowanie me da i 
me zapewni trwałości takiej konstrukcji, Po 
zwolę sobie w dwóch słowach scharakteryz0- 
waé to podłoże psychologiczne, z kiórego pro- 
jekt ten się wyłonił, projekt, który nie nie A 
chce wiedzieć, co się na świecie dzieje i mie — 
nie chce wiedzieć, co Polska przeżyła w ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy, projekt, który me 
chce wiedzieć, że bądź co bądź w masach spo- - 
łeczeńsiwa budzi projekt senatu gięboką nie- 
utność. Masy lnstynktownie przeczuwają, że 
senat w dzisiejszej sytuacji pajitycznej ma tyl- 
ko jeden cel polityczny na widoku, to ma być 
ten hamulec, który będzie hamował rozpęd - 
wozu polskiej deklaracji, który umożliwi prze, 
wlekanie ma długie lata tych rzeczy, które w 
izbie demokratycznej przejdą z większą lat. 
wością, A 
To podłoże psychologiczne można określić 
w ten sposób, że niektórym z Panów wydaje 
się, jakoby dokonało się to, o czem ktoś z tej 
strony izby mnie zapewniał, że ster rozwoju = 
BODY obrócił się już w kierunku tego, 00 
Panowie nazywają „zwycięstwem tradycji £ 
autorytetu“, a co nazywamy zwze'ęstwem Fe- 
akcji społecznej. Kolegom z prawicy się wys . 
daje, że dwa lata po wojnie już doprowadziły, 
de tego, oo niektóre pisma i niektórzy teone= 
tycy przepowiadali już dawno, że dla nich go- | 
dzina wybiła i w wskutek tego musi rozp, 
cząć się to, co oni nazywają spokojnem, trwa- 
łem porządkowaniem państwowości, I na tem 
polega największy, najbardziej podstawowy 


4 


błąd zwolenników senatu w dzisiejszej chwi ` 
li politycznej w Polsce tych ludzi, którzy sta“. wz 
ją w obronie tego 36-go i z nim związanych 
art. ustawy. © ISS 
Tymczasem wszakże ten projekt mamy 
przed sobą i jako jego odmiana leży przed na~ 
mi poprawka Polskiego Stronnictwa ludowe. 
go. Klubu Piastawców o Straży Praw. Panowie 
Ludowcy pozwolę zauważyć, że rzeczą jest ze 
stanowiska ~ prawno-państwowego obojętną, 
czy dana instytucja nosi tę lub inną nazwę 
aio zależy od tego, jakie spelnia funkcje w 
życiu prawno-państwowem. | zupelnie bez 
żadnej różnicy, dla państwa polskiego i jego 


= 


ja GREC en ca tia gd EL O c AB 


EWIEOPA TOO 


PZ ZZEPEŁET, 


* 
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rczwoju możnaby seuat nazwać Suażą Praw i 
'oawiowie. „Ddważ Praw” klubu biastowców 


jes sysiewem uwuizbowym, nalurine bardz 
/ Ograuuczonym w zakresie kompeleucji drugiej 


izby, ale zasadniczo to jest różnica iluściowa, 
mie zaś jakościowa. Jeśli my na tę Straż Praw 
spoglądamy jak na poprawkę do seuatu, to 
rczumieć je można w jeden sposób. Pewna 
część zwolenników systemu dwuizbowego ten 
system ograniczyła w zakresie kompetencji do 
minimum, Istotnie Klub Piastowców sprowa- 
dza Siraż Praw do takiego minimum, z kióre- 
go nie nie pozostaje. 

Jeżeli przeto senat p. Dubanowicza mo- 
na porównać do hamulca, który będzie pow» 
strzymywał polityczny wóz demokracji, to 
„Straż Praw“ piastowców będzie tym piątym 
kulem u wozu, tylko kosztownem. 

„Siraż Praw“ może jeszcze bardziej za- 
pewnić ostrożność i powolność ustawodawstwa 
z kiórego my dzisiaj korzystamy. Jeżeli zaś 
kcmpeleucja jej miałaby być rozszerzona, je- 
żeli w toku życia swego uzyska powagę więk- 
szą, an'żeli przewiduje treść projektu, to sta- 
mie się akurat tem, czem ma siać się senat 
projekiu Związku L.-N. Dlatego przyznaję, 
że zasadniczej różnicy między artykulem 36 
w slormulowaniu komisji, a poprawką Pia- 
stowców nie widzę. Widzę różnicę ilościowo 


'lberdzo praktyczną, ale w zasadzie mamy do 


czynienia z dwiema formami dwuizbowości, a 

gą sp możę być dziesiątki a nawet set- 
È 

| Wydaje mi się, że gdybyśmy chcieli po 

kolei przejrzeć wszystkich tych osobników, 

których większość komisji pragnie w senacie 

umieścić, to przy każdym takim punkcie, przy 


a, b, e możnaby z każdego punktu widzenia 


przytoczyć tyle argumentów przeciwko potrze- 


"bie tych panów, ile za potrzebą. Można przy- 


toczyć ze sianowiska konserwatystów bardzo 
wiele, że lepiskopat katolicki Ma mieć trzech 
przedstawicieli w senacie. Ale ze stanowiska 
również tego samego konserwatysty można 
przytoczyć tę samą ilość argumentów przeciw, 
wychodząc np. z tego założenia, jak to wspom- 
nial p. Halban, że mamy brak duszpasterzy i 
należy iść w kierunku zwiększenia ilości du- 
chownych, którzy będą pracowali w kraju i' 
t.d. Przy kilku punktach a, b i e pozwolę so- 
bie przyloczyć szereg argumeniów ze stano- 
miska autorów lego projeklu, które wykazało 
że ci ludzie są tam niepotrzebpi, że to jest 


najlepszy owodem, iż konstrukcją 36 ar- 
ty kułu e ya z żadnej istotnej potrzeby 
państwowej, — żadnego istotnego pędu jar, 
kiejś klasy spolecznej, ale ze sztucznej, zupeł- 


ky - mie doktrynesskiej kombinacji tego, czy inne- 


go teoretyka. 
Bo ja wiem, że są w Polsce takie koła, 


które pragną mieć w Polsce taki senat, któ- 


ryby im gwarantował wielki wpływ na życie 
państwowe. Slyszalem © debatach związku zie 
mian; ci ludzie mówią Otwarcie i śmiało, że 
klasa ziemiańska ma mieć specjalną instytu- 
cję, która będzie przestrzegała ich przywileje. 
To jest .walka otwarla i jasne określenie, 


Ale po co robić — przepraszam za wyra- 


' enie — takie pokurcze weneckie, rumuńsko= 


hiszpańsko-włosko-Irancuskie, które niewiadoe 
mo dlaczego wszystkie te poszczególne zasady 


|. porównania w jedną wielką miesza calość; 


nikt nie wie, skąd ci ludzie wzięli się w 8e- 
nacie, dlaczego niema tych trzecich; to przye 
zraje jest dla mnie niezrozumiałe. Ze wszyst. 


| kich systemów dwuizbowości, klórą mam 


ROBOTNIK”, środa, 6 października 1V20 r. 


przyjemność zuać, ten system, 0 ile wejdzię 
KuyKUŚWIEK W Zycie, UŻyska DIG WSŁEUWU 
pod wzgięuc swojej dziwaczności j Mezia- 
zumiałoswi 46 stanowiska i tevrji i prakly ki, 
Te wszysikie giówue zasady dwuiebowo- 
ści, o których mówi nauka zachodnio-europej- 
ska, reprezenlacja interesów, samorządów, 
reprezeulacja okręgów i prowineji państwa 1 
t d. to wszystko nie znalazło albo wcale uj- 
ścia, albo w bardzo częściowej formie, bardzo 
przypadkowej, pośredniej i t. d. 


Uważam, że w chwili obecnej, w obecnej 
sytuacji politycznej niema formy dwuizbowo- 
ści, która moglaby się ostać, która moglaby 
być pożądaną. To nie są sprawy teorji, lecz 
praktyki polilycznej, 

Gdybym byl zapalonym zwolennikiem 
dwu'zbowości, tobym  przedewszystkiem nie 
proponował takiego senatu, tak.ego- niedolęż- 
nego, takiego beznadziejnego senatu, jaki pa- 
nowie tutaj zaprojektowali, Ten semat, jeśli 
potrafi być czemś, to będzie szkodliwy, będzie 
zarzewiem jeszcze ostrzejszych walk wew- 
nętrznych, już nie społecznych ale w łonie sa- 


„Mr. 273 


mego parlamentu, bo będzie częścią sklądo- , przed angiewiim uciskiem, mordowaniu Ara” 
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Use WUUAWiZEJ, A WsŁAK U äs PiU,GHIY USŁAW 


wów Ulu uuiiy uiosulońiej, UUsŁcinu sabudu W) 
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win, pupila Wilga diu wiii Wj, 


latami caleun przez tea sejm jeduoszeowy | słaicow Waszcgu zząuu? 


przechodzą, Coż będzie dopiero w sejme 


różnych komisjach. Jeśli będzie czemś, to bę- 


dzie szkodiiwy, jeśli będzie niczem, — jak tu ; 
ktoś a panów w zesziym tygodniu uspokajał, j 


że ten senat nie jest tak siraszny, — będzie 
miał minimalne zuaczenie i minimalny 
wpływ, — a więe skoro będzie niczem, więe 
jest zbyteczny zupelnie, 

Jesteśmy zbyt biedni, aby robić sobie spe- 
cjalne instytucje, bardzo kosztowne po to tyl- 
ko, aby byly jakąś przybudówką przy gma- 
chu parlamentu jednoizbowego. Ne chcę u- 
dawać proroka, ale jestem najmocniej prze- 
konamy, że gdyby się panom udało w tym Sej- 
mie, w tym pierwszym polskim Scjmie zdobyć 
dwa, czy tray glosy większości dla tego pro- 
jektu senatu, to bądźcie panowie przekonani, 
że żywot tego senalu będzie bardzo krótki, a 
śm'erć jego będzie bez sławy zupeinie, 


Walka o opinię angielską. 


- Od wielu lat istnieje w Londynie groma- 
da polskich socjalistów, wiernych wyznawców 
zasad P. P, 8., zorganizowanych w „Polskiem 
Towarzystwie Roboluiczem* (adres po augiel- 
sku: Polish Workmen's $ociety, 58 Charies 
Square, Hoxton, London N. 1.). Kiedy dwa 
miesiące temu anmja czerwona szła ku War- 
szawie, a w bląd wprowadzeni robotnicy an- 
gelscy przyklaskiwali temu pochodowi na- 
jezdniczemu, ci nasi starzy towarzysze wydali 
po angielsku odezwę, wykazującą imperjali 
styczny charukter rządów Sowięckich i wzy- 
wającą socjalistów Zachodu do prolesti prze- 
ciw niszczeniu niepodległości Polski. 

Że ta odezw. nie przebrziwiała bez echa, 
tego najlepszyni dowodem jest zaczepka, któ 
rej jej aulorowie miesiąc później doznali ze 
strony angielskich przyjaciół bolszewizmu. 

Kiedy bowiem prasa angielska powiórzy* 
ła znany wywiad z Piłsudskim, w którym Na- 
czelny Wódz z czysto wojskowego punktu wi- 
dzenia wypowiedział się przeciwko żądaniu, 
żeby polskie wojsko zatrzymało się na linji 
Curzona, wtedy komitet zawiązany pod go 
diem „Hands off Russia” („Precz a rękami od 
Rosji*), z siedzibą w Manchesterze, zwrócił 
się do Polskiego Towarzystwa Robotniczego 
w landynie z listem, przeznaczonym do ogło- 
szenia w gazetach, a zawierającym zapytanie: 
„czy Wasze Towarzystwo obecnie ogłosi w 
prasie deklarację, potępiającą najnowsze im- 
perialistyczne wypowiedzenia się Pusudskie" 

o?“ X 

List ten nosi datę 2 września. Obszerna 
odpowiedź, wysłana 7 września, w skróceniu 
tak opiewa: 3 

„Jak zrozumieć nazwę Waszego komite- 
tu? Znaliśmy dawną Rosję, która nas prze- 
śladcwała. W nowej Rosji nie bylibyśmy zgo- 
ła bezpieczniejsi, Zreszią Rosja od dwustu 
lat wciąż wojowała i zdobywała obce kraje. 
Czy więc godło Wasze „Precz z rękami od 
Resjjl* oznacza, że uważacie bolszewików za 
prawowitych spadkobierców wszystkich ziem 


| 


przez carat zdobytych? Wszak właśnie o ten 
spadek bolszewicy od dwóch lat wojują z Fin- 
luudją i Estoują, Łotwą i Litwą, z Polską, z 
Ukraina, z Kubanią, Azerbejdżanem i Gru- 
zją. Niestety, wy ż angielskiej Labour Party 
tFartji Rcbotniczej) kiepsko się w sprawach 
Europy Wschodniej orientujecie. Podczas woj- 
vy światowej było wśród Was wielu zacie* 
kłych wrogów Niemiec; bo że Niemcy zagra- 
żują uwperjalizmowi angielskiemu, toście mo- 
zumieli i to Was obchodziło. Ale kiedy ból- 
szewicy zagrażali już nie żadnemu imperjaliz* 
mowi polskiemu, tylko istnieniu Polski, to 
Wyście nawoływali Wasz rząd, aby nie prze- 
szkadzał bolszewikom „ukarać“ Polskę, Żad- 
nego socjalizmu w tem Waszem stanowisku 
wema. Słusznieście protestowali przeciw blo" 
kadzie Rosji; ale kiedy Rosja, po walkach z 
wszystkimi swymi sąsiadami. rzuciła się na 
Folskę, to wy sami blokujecie Polskę w godzi- 
nie jej klęski. Mówicie o imperjalizmie pol- 
skim, a zapominacie, że nawet najskrajniej- 
szy polski imperjalizm jest fraszką wobec im- 
perjalszmu angielskiego. Z kapitalistycznych 
pobudek rząd angielski nie uznaje niepodle- 
głości Ukrainy i Biaiej Rusi, a Wy na oślep 
idziecie za Waszym rządem, Wszechrosja 
przedwojenna była nieszczęściem dla swoich 
ludów i dla calej ludzkości, a Wy się pozbyć 
nie miżecie przesądnej myśli, że tę Wszech- 
r.sję cdbuvdować trzeba, Zgoda na to, że Ro 
się rależy zostawić w spokoju; ale niechże i 
Rosja zostawi w spokoju narody sąsiednie! 
| pri napadać na Polskę, powinniście byli 
lakować Wasz własny rząd imperjalistyczny, 
tu bylibyście więcej wskórali. Odmawiamy 
Wam prawa do narzucania się na sędziów w 
w lskich sprawach; powinniście Wasz komitet 
raczej nazwać „Precz z rękami od Polski!“ 
My zaś Wam takie pytanie stawiamy: Czy go 
towiście zapobiec mordowaniu bezbronnych 
krajowców Sudanu karabinami maszynowe- 
mi, rzezi Hindusów w Amritsar, zmuszaniu 
tysięcy Hindusów do ucieczki do Afganistanu 


i Uo się zas lytwy waszego pytania, to ł 
dwuzbowym? Będą dziesiąiki lat leżaiy w : 
i po,awił się w postaci Uiuiy suie prześsęcouejł 


zagran:czuej prasie ÓW w) wad z Łiisudskiih 


lstotua treść wywiadu byla laxa: „Czas 
wybrać jedno z dwojga. Pomysł Buieuty, Pe 
byśmy się zalrzymali na linji Curzona, má 


i że nie zawarliśmy jeszcze ani pokoju, aui 10% 


zejanu, jest mierozsądny, Musimy mnu nutyche 
miast zawrzeć pokćj, albo jeżeli nie, tu musid 
my prowadzić wojnę na serju, aż do pozbicią 
sił nieprzyjacielskich'*, i 


Na tę odpowiedź sekretarz bolszewizują* _ 


cego komitetu angielskiego w Mauchesterz8 
duia 9 września wysłał replikę, która się w 
sireszczeniu lak przedstawia; 

„Mocno mię dziwią niektóre z Waszych 
twierdzeń. “ t 

1. Nieprawdą jest, że Rosja sowiecka kwe, 
stjonowala  samrostanowienie państw kreso, 
wych. To państwa kresowe, podburzane Í 
wspierane przez imperjalislyczne rządy Eu- 
ropy, napadly na Rusję. 

2. Zapominacie, że Polska była stroną za: 
czepiającą, wobec czego, póki wslępne wa* 
runki pokojowe nie były podpisane, Rosją 
miała najzupelniejsze prawo do posuwanie 
wojsk swoich dalej w głąb Polski, Zresztą wae 
runki pokojowe, jakie Polska stawiala ng 
wiosnę, byly tak wygórowane, że nawet „Tie 
mes“ nazwalby je fantastycznemi. A przedtem 
kilkakrotnie Cziczerin proponował pokój, a 
Polska nawet nie odpowiedziała, Wobec ta* 
kiego stanu rzeczy jestem dumny z tego, że 
mój komitet agitowuł przeciw wysyłaniu za 
pasów do Polski, nawet gdy wojska rosyjskie 


siały na polskisi ziemi. 14 


( 8. Uwagi Wasze o angielskim imperjaliz= 
mie są nie na miejscu, bo nasz komitet jest 
"wrogiem wszelkiego imperjąlizmu, Co zaś do 
Ukrainy, to jest ona republiką sfederowaną 8 
Rosją; niepodległości zaś lud ukraiński nie 
przgnie. t 
4, Zwalczamy imperjalizm angielski, 
zwałczamy politykę antyrozyjską rządu an* 
gielskiego, | 
5. Nie rozumiemy, dlaczegoby nasz ko” 
mitet miał przyjąć hasło „Precz z rękami od 


Polski!“ Wszak Rosja nie pożąda ani p'ędzi 


polskiej ziemi. 


6. Jeśli Piłsudski mówił tak, jak Wy. 


twierdzicie, to właśnie jest imperjalistą, Por 
winien był powiedzieć: „trzeba wojować lak 
dlugu, aż podpisany będzie pokój, pozostawia* 
jący polskie terytorjum nietknięte", ż 

Na tę replikę angielskich  bolszewikofi- 


| lówy dnia 16 wrześnią Polskie Towarzystwo 


Robotnicza w Londynie wysłało obszemą od- 


| powiedź, którą podajemy w streszezeniu: A 


d. Państwa kresowe nie napadły na Ro- 
sję. Cały świat wie, że Rosja pierwsza ua nie 
napadł. A nie był to przypadek, tyiko sy 
stem; a ten system bolszewicki jęst zupeluą 
negacją idei samostanowienia, Teu ich sysiem 
opiera się na zasadzie, że im się należy 
zwierzchyictwo nad  wszystkiemi ziemiami 
które posiadal car, len sam car, którego zubi* 
li. Ocalają nibyto pozory, przezywając „nio 
podleglemii republikami siederowanemi z Ros 
sją“ ujarzmione prowineje, którym nasylają 
rząd przez siebie mianowany. Są to kiepskie 
komedje. To też monarchiści rosyjscy, cho* 
ciaż potępiają bolszewików zą ich worje spo” 


12) 
GOTFRYD KELLER 


| Kotek Lusterko 


; Praeloż'li! 
' Biotan Frycz i Alfred Tom 


Aane 3 m < Z0BAIJOI WODZE 


, „AJ, toć mógł uczynić to prawnie i zgod- 


_ gle z umową, a jeśli mogę odplacić mu tą sa- 


mą monetą, dlaczegóżbym miał tego zanied- 
boć? Czyż mówiłem, że chcę mu dobrze czy- 
nić? Tamla opowieść była wierutnem zmyśle- 
niem z mej strony, boć moja spoczywająca w 
Bogu pani i władczyni byla osobą prostą, któ- 
ra w calem swem życiu nigdy się nie kochała, 
ani też była otoczona przez wielbicieli, ów skarb 
zasię—to mienie n'eprawe, które niegdyś odzie- 
dziczyła i cisnęla do studni, aby nie sprowa- 
dziło na nią nieszezęścia. Niech będzie 


poj przeklęty, kto skarb stamtąd wydostanie i na 


y SW. wyje. powiedziała wtedy. Tak więc ma 


się rzecz — wedlo tego niby dobrodziejstwa!” 

„W takim razie — to jużei co innego! No, 
ale skąd myślicie wziąć odpowiednią niewia- 
się?* „Z tego tu komina! dlatego też przy- 
sabdte, by pon.ówić z wami do rzeczy! Al- 
boż nie chcielibyście już raz Uwolnić się 
z więzów tej czarownicy? Pomyślcie nad tem, 
jak ją mamy złowić i wydać za tego starego 
złoczyńcę!* 
i „Lusterko! wystarczy, byście się jeno zbli- 


żyli, a już budzicie we mnie zbawienne my- 
| lie 


bą roztropną! Zrobiłem swoje, ale będzie le- 
piej, jeśli wy też dosypiecie swego pieprzu 
i przyprzężecie nowe sily, bo wtedy rzecz nie- 
chybuie się udal!“ $ R 

„Ponieważ wszystko tak pięknie się skla- 
da, nie mam potrzeby namyślać -się dlugo, 
plan mój dawno już ulożunył” „Jak ją luwi» 
my?* „W nowe sidla na bekasy z dobrych, 
mocnych sznurów konopnych; wiązać je musi 
dwudziestoletni syn myśliwski, który nigdy 
jeszcze nie spojrzał na kobietę, a trzy razy 
już musi spaść na. nie nocna rosa — bez zło- 
wienia bekaza; powodem zaś tego musi być 
trzykroć dobry postępek, Taka sieć jest dość 
mocna, by złowić czarownicę”, 

„Ciekawym teraz, skąd weźmiecie coś po- 
dobnego*, rzek! Lusterko, „bo wiem, że nie 
zwykliście paplać pustych słów!“ 

„Już się znalazla, jąjąby dla nas stworzo- 
na; w pewnym lesie niedaleko stąd siedzi 
dwudziestolelni syn myśliwski, który jeszcze 
nie spojrzał na kobielę; gdyż jest ślepy od 
urodzenia. Dlatego też nadaje się jeno do wią: 
zania sieci, i przed kilku dniami wygotowal 
nowe bardzo ladno sidła na bekasy, Ale gdy 
slary myśliwy chciał po raz pierwszy naslawić 
je, przechodziła tamtędy kobieta, Która go 
chciala zuęcó do grzechu; byla jednak tak 
brzydka, że stary cziek przerażony uciekl 
pagęz, zostawiając sidla na ziemi, To też 
OB a nio rosa, zaś bekas się nie złowił, 
a dobry posiępck był temu winien“, 

„Ody nazajutrz myśliwy uda: się tam, aby 
znów uastawić sidła, właśnie przejeżdża] tamię- 
dy konny, który miał z tyłu przywiązany ciężki 
Uomok; wtym zaś była dziura, przez którą 
od czasu czasu spadała na ziemię złota 


i „Wiedziałem o tem doskonale, żeście o80- | moneta. Myśliwiec tedy po raz wtóry zostawił 


sieć i biegnące gorliwie za jeźdźcem, zbierał 
sztuki zlota do kapelusza, aż rycerz obrócił 
się, zobaczył to | rozzioszczony zamierzył się 
na niego włócznią. Wledy myśliwy nachylił się 
pełen lęku i podal mu kapelusz, rzekąc: Po- 
zwólcie, miłościwy panie, dużoście tu zlota 
pogubili, kióre etarannie wami pozbierałemi 
To był znowuż dobry uczynek, jako że uczci- 
we znajdowanie należy do rzeczy najtrudniej 
szych i najlepszych; ale stary był tak bardzo 
oddalony od sideł bekasowych, że przez aru- 
gą noc także zostawił je na ziemi w lesie i poe 
szedl bliższą drogą do domu. 

„Wreszcie na trzeci dzień, mianowicie 
wczoraj, kiedy właśnie był znów w drodze, 
natknął się na ładną kumę, która miała zwy- 
czaj nadskakiwać staremu, a on jej już nie- 
jednego zajączka podarował: Wobec tego za- 
pomnueał całkiem o bekasach i rzekł nazajutrz 
rano: Darowałem życie biednym bekaskom; 
Les i względem zwierząt trzeba być litości 
wym 

„Z racji tyche trzech dobrych uczynków u- 
ważał, iż teraz jest za dobry dla tego świata, 
i dziś przed południem zawczasu wstąpił do 
klasztoru. Tak tedy sidła nie użyte jeszcze le- 
żą w lesie, i wysiarczy tylko pójść po nie“, 

„Przynieście je chyżol'* rzekł Lusterko, 
„nadadzą się do naszego celu!" 

„Przyniosę je“, powiedziała gowa, „stój- 
cie jeno przez tcn czas za mnie ną czatach w 
tej dziurze, a gdyby władczyni zawołala z do» 
łu przez komin, czy powietrze czyste, odpo- 
wiedzcie, naśladując mój głos: Nie, jeszcze 
nie śmierdzi w szenm'erni!* 

Kotek ustawił się w niszy, a sowa po- 
leciała cicho ponad miastem hen do lasu. Nie- 
bawem wróciła z siecią na bekasy i zapyta- 


ła: „Wołała już?“ „Jeszcze nie", odrzekł Lur 
sterko. 


Tedy rozpięli sieć nad kominem i usado 


wili się tuż obok cicho i roztropnie; powietrze 
było uroczne, i szedl leciuchny wietrzyk po” 
rauny, skro który migotało parę obrazów 
gw:ezdnych. „Zobaczycie waet“, szepnęła so 
wa, „jak zręcznie ta umie wyszelesnąć przeł 
komin, nie czeruiąc sobie lśniąco-bialych ra* 
mion!“ „Nigdy jeszcze nie widzialem jej z tak 
bliska”, odrzekł cicho Lusterko, „żeby nas tyl 
ko nie zdybała!* 

Wtem z dołu zawołała czarownica: „Czy 
powietrze czyste?" Sowa odkrzyknęła:; „Czy“ 
ściuteńkie, śmierdzi wspaniale w szermiemi!* 


i zaraz pojawiła się czarownica, wyjeżdżająć 


na miotle, i zlowiła się w sidła, klóre kot $ 
sowa śpiesznie ściągnęly i związały. „Drzym 
mocno!“ rzekł Lusterko, i „Wiąż dobrze!** w: 
lala sowa. 

Czarownica trzepotała się i ze złości rzw 
cała cichuteńko, jak ryba w sieci; ale nic jej 
to nie pomogło, a sidla okazały się doskonale 

Tylko trzon jej miolly wystawał przez © 
ka. Lusterko chciał go lekko wyciąguąć, alé 
dostal-ci takiego kuksa w nos, iż o malo nić 
zemdlał, i zrozumiał, że lwicy nawet w sidlach 
zaczepiać nie wolno bezkarnie. 2 


Wreszcie uspokoiła się czarownica i rze 


kła: „Czegóż więc chcecie ode mnie, cudacz 
ne zwierzęta?“ 
„Macie uwolnić mnie ze służby i wrócił 
mi wolność!" rzekła sowa, 
„Tyle krzyku, a mało wełny!“ rzekła 
rownica, „jesleś wolna, otwórz sidla!“ 
f (Dok. nast.). 


ann 


© pkreśienia Białorusi i Ukrainy i na 
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leczne, zaczynają ich szanować, jako dzielnych 
wzbieraczy ziem rosyjskich”, Rzekome „SAM 
Glauowiemię uarodów” zaś u bolszewików tak 
wygląda, że naprzykład dla Polski oni sami 
W Moskwie zamianowali rząd i wysłali go do 
Części Polski, zajętej przez ich wojska. 

Że imperjalistyczie rządy Europy popie 
raly i podburzały państwa kresowe, to praw- 
du, Ale co Wyście tymczasem robili, Wy 
wszyscy, sześć miljonów zorganizowanych ro- 
botników angielskich? Napadaliśde na rząd 
polski, a mie mieliście czasu zająć się Wa: 
8zym rządem, który takie chryje wyprawia w 
Irlandji, w Indjach, w Mezopotamii, w Persji! 
A przecież Wasz własny „Daily Herald" w 
numerze z 26 sierpnia stwierdza, że we wrze” 
Śniu 1919 roku Piłsudski chciał zawrzeć pokój 
Ł Rosją. ale nie dopuścił do tego rząd angiel- 
ski — a mógł nie dopuścić, bo obszary plebis 
cytowe służyły mu jako zastaw za posluszeń” 
stwo Polski. Czyż więc nie Waszą sprawą 
było przeszkodzić Waszemu rządowi w tych 
intrygach? SR 

2 a) Wojnę polsko-rosyjska wszezęki bot- 
drewicy w stycznin 1919 roku, kiedy po wyco- 
łania się niemieckich wojsk okupacyjnych 
wkraczali na polską siemię, Polska broniła 
«Bwej ciężko okupionej niepodległości, 

b) Twierdzicie, że „póki wstępne warun 
ki pokojowe nie byly podpisane, Kosja miala 
najzupełniejsze prawo do posuwania wojsk 
swoich dalej w głąb Polski“. Jeśli tak, to 
stosujcież tę samą miarę i do Polski; przy” 
zuajcie. że Polska miała najzupełniejsze pra- 
wo Iść na Kijów! Wszak w obu wypadkach 
Girona pobita prosiła o rozejm, a nie otrzyma: 
ła go. Różnica była tylko w tem, że Polska 
była zależną od Enieute'y, a bolszewików ŻA- 
dua taka zależność nie krępuje, więc sami ca- 
łą odpowiedzialność ponoszą. 

c) Owych polskich warunków, które na- 
zywacie wygórowanemi, nigdy urzędowo nie 


; przedłoono Sowietom; dyskutowano je tylko 


w prasie polskiej. Ale trzeba Wam wiedzieć, 
że we wrześniu 1019 Radek imieniem rządu 
sowieckiego proponował Polsce granicę 150 
mil angielskich (240 kilometrów czyli 225. 
wiorst) na wschód od linji Curzona — czyli. że 
Radek proponował warunki nie tak bardzo 
znów różne od tych, które nazywacie wygóro” 
wanemi. To też Polska chciała wówczas za: 
wrzeć pokój, ale Ententa temu zapobiegła. 


Chlaśnięcia. 


Tren żałosny, 


Po szynce, kiełbasie, i innych t. p. specjałach, 
które tak już zamieniły się w myty, śe stały 
się aż „nieprawdupodobne*, 


„Z udręczonego, stęsknionego „łona”, 
Śpiewam, poczji polskiej buffo basso; 
Gdzieżwć, ach, gdz.eżeć, krakowska kielbaso, 
Kiszko-pasziecie i szynko WĘdZOJA?.« 

yi 3 y 
Ach, nieraz o Was marzę „do poduszki“ l. 
(Tak Roman, by, „sziag” trafił ge ać 

Kd zi 10 | ę* ` y OU 

O, zimny świeciel... W oknach wędliniarzy 
pSmęineją” grzyby i nadguiłe gruszki |... 


Bezdzierający, żałosny widokut.. 

Tybyá szioch wzbudził w ea, by- 
; 4 Ukes 
Jesteś potworem, drog! czytelniku, 
Jeśli łza Ci się nie zakręci w okulu 


t s% 


Aai 003 


| 
| 


8. a) Uwaga nasza o imperjlizmie angiel- 
skim jest zupeliie na iniejscu. Dziewięć azie 
siątych robotników angielskich zwalcza ten 
iwperjalizm tylko w teorji, a w praktyce mu 
przyklaskuje. Nawet Irlandji tegoroczny Wasz 
kougres w Scarborough przyzuał saimostano- 
wienie tylko „bez oddzielenia się od impe- 
rjum angielskiego!". 

b) Mówienie o samodzielności Ukrainy 
sowieckiej jest obłudą — patrz powyżej. 

Sowietyzm dzisiaj jest czemś inuem, niż 
trzy lata temu. Wówczas władze były wybie- 
ralne, dzisiaj się je mianuje z góry. 

Twierdzicie, że lud ukraiński mie chce 
niepodległości? A skąd w takim razie te usta- 
wiczne bunty i powstania ukraińskie? 

4. Wykręcacie się sianem. Chodzi o to, że 
cała odpowiedzialność wojny nie spada na 


Polskę. Część odpowiedzialności ponosi Ro '| tus 


sja, a największą część rządy Ententy. A wśród 
nich poczytne miejsce zajmuje rząd angielski, 
więc Wy go zwałczajcie, zamiast trwonić czas 
na tanie wycieczki przeciwko Polsce; 

5. „Precz z rękami od Polski!" to znaczy: 
Rządy Entente'y intrygują na szkodę Polski, a 
Wy temu możecie zapobiec; Wy sami bloku- 
jecie Polskę, a przez to przedlużacie wojnę; 
bo rozzuchwalacie bolszewików. 

6. Nie odpowiedzieliście na pytanie, czy 
uważacie bolszewików za prawowitych spad: 
kobierców wszystkich tych krajów, które po- 
siadał car? Zdaje się, że istotnie takie jest 
Wasze zdanie, 

Oto nasza szczera odpowiedź. Chcemy u- 
sunąć nieporozumienia, dlatego właśnie rżnie- 
my Wam prawdę prosio w oczy. To nasz obo 
wiązek jako robotników. Nie gądźcie zbyt po- 
Gpiesznie! Trzeba nafprzód znać takty, Jak 
dotąd, wiecie o Polsce tyle. ile my © połndnio- 
wej Afryce. Ale jeżeli chcecie poznać praw- 
dę, to Wam zawsze chętnie będziemy po- 
mocni“. teg 

z » so. dół 

Widztmy więc, że podczas gdy urzędowa 
nasza dyplomacja klerykalno-arystokratyczna 
z małymi wyjątkami marnuje kosztowny swój 
czas w bezczynności i pustych zabawach, pol- 
séy robotnicy w Londynie mężnie 4 dzielnie 
podieli walkę o pozyskanie opinii Zachodu. 
Cześć iml i b 3 


„.Lecz skończiny z bólu „pijanym balasem“ 1... 
Spytajmy ziuno: Powiedz, pasku-carze, 
Mówcie, krwią naszą spasieni zbroduiarze, 
Gdzieście ukryli szynkę i kiełbasę? ; 


Przecz w rzeźniach wieprze zarzynane kwiczą, 
A wędlin ani poświeci w Warszawie?... / 


| Przecz są tak rzadkie, jak języki pawie? 


Przecz tylko paskarz ze śwą „bBeatryczą* . 


Mcg się pieścić. ch wdzięcznym widokiem, 
L moé, jakie sumy za mie zedrą?... 

By śmiać się z tego, trzebaby być Fredrąl.» 
Nie mogę pisać o tem z suchem okiem le 

se 

„Kielbasa, szynka... „Narodowiec” powie, 
Że robić piekio o nie — to „bolszew:zm”, 
(A już przynajadiej „pepeesi lewiziu 1...) 
A przecież każden by zjadł jej, panowiel.. 


Są rzeczy, od nich „wznioślejsze"1.. Nie prze- 
CZĘ.» 
Chociażby Senat w Kulczyckich bzdetesie!... 
(Do tej koncepcji „cala Polska" rwie sięl...) 
Lecz bez kielbasy bieda jest, człowieczel... 
Waclaw Wolski, 


Kuglarstwa sowieckie, 


g 


; Ryga, 28 września. 

Wczoraj na konferencji prezwodniczących 
obu delegucji ustalono, aby pierwsze posie- 
dzenie t. zw. komisji ogólnej odbyło się dziś 
o godz. 12ej w pol. Na pasiedzenie tej ku- 
nusji ogólnej mają wstęp Wszyscy członkowie 
delegacji i ekspere!; posiedzenia mają być 
zamknięte tylko dla dzienikarzy i publiczuo- 
léci. Są to więc takie same posiedzenia ple- 
marne, pozbawione 


tylko cech jawności. - 
| Na wczorajszem posiedzeniu, na którem 
przewodniczył p. Jolie, ten ostatni odczytał 
wkiadający się z 17 paragrałów projekt preli- 
[marnego pokoju i trakta 


tu o rozejmie. 
| Pan Jolie twierdzi, że projekt ten zgod” 
Wy jest z zasadami pokoju, przedłożonemi 
przez obie strony. Tak jednak nie jest. Pro- 
jekt bowiem przedłoży przez P: Jotlego, 
gest iylko w swoim dziale poltyczoym, ror 
iwinięciem pierwszej części uchwaly Centr. 
Kom. Wyk. Rad.w Moskwie. A więc, opiera 


mię na żądaniu uznania zak rg Rym 


gie oo do Galicji Wsobodn'ej, z 
Podczas gdy oświadczenie „Cyka” w 


khwalone większością %, przewidując, 


(0d naszego specjalnego wysłannika). 


Pierwsze posledzenie komisji ogólnej. — Warunki preliminarjów p. 
tacyjne wybryki delegacji sowieckiej. 


Jofiego. — Agi- 


kwestje te będą sporne i że wątpliwe jest po- 
rozumienie się co do nich, otwieraiy możliwość 
rokowań z pominięciem tych spraw, obecny 
projekt p. Joliego żąda od Polski, aby istne- 
jące rządy sowieckie na Białorusi i Ukrainie 
uznała za doskonały i niezmienny wyiaz sla- 
nowienia o sobie tych krajówi P. Jofie żąda 
na dobitkę, by Polska ukladala się z Rosją 
c do Galicji Wschodniej! 

| Oświadczenie rządu sowieckiego dawalo 
możność usialenia takiej melody pracy, aby 
wysunąć pewne najważniejsze dzialy zagad: 
nień, a więc np. sprawę samookreślenia, spra- 


wę granic i liuji demarkacyjnej, sprawę wa“ 


ruwków ekonomicznych poddać je dyskusji W 
odpowiednich komisjach i doprero po dojściu 
de porozumienia co do nich, wyniki stormuło- 
wać w ten sposób, aby stały s'ę podstawą uak- 
tatu. Po omówieniu tych spraw najważniej- 
szych sprawa redakcji byłaby wtedy rzeczą 
łatwą i prost 

Atoli p. Joffe wolał stormułować to od- 
razu w sposób jednostronny, przez co natural- 
nie spowodował, że delegacja polska musi ko- 
lejno na wszystkie sporne punkty odpowiadać 


że «| w gotowej formie dać swoje konkretne pro- 


R, 


| m ma a 


+ jekty. Niewątpliwie przedłuży to obrady. Je- 


żeli więc p. Joliemu chodzilo o najszybsze za- 
warcie pokoju, to wybrał najgorszą metodę. 
Nie ulega wątpliwości, że dla delegacji 
rosyjskiej rozstrzygające znaczeme mialy też 
motywy agitacyjie, mianowicie chęć pokaza- 
nia, że rzekomo obstają przy zasadzie samo- 
określenia. Zapćźuo jednak p. Jolfe pomy- 
ślał o agitacji w imię rzekomych zasad, sko- 
ro najwyższe ciało prawodawcze sowietów w 
swojej uchwale zgóry oświadczył, że od zasad 
tych gotów odstąpić. Zapomniał też p. Joffe 


| w zapale agilacyjnym motywów o tem, że trze- 


ba położyć kres przelewowi krwi, o czem ską- 
dinąd Sowiety tak pięknie lubią mówić. 
Wszystkie te trućności tworzy się na to, aby 
fikcjami suwerenności podtrzymać tu niepew- 
ne stanowisko Sowietów ma Ukrainie i Biało 


i. it 
Pomimo tego wszystkiego jesteśmy jed- 
nak pewni, że zawarcie pokoju dla obu stron 


Listy 


Pisma robotnicze cytują dawne mowy 
Milleranda z czasów, gdy nie mia! jeszcze 
bialej czupryny, gdy w urzeczywistnieniu 50- 
cjalizmu widzial szczęście na ziemi, gdy wyty* 
kal zbrodnie wielkiego kapitału, występował 
przeciw zbliżeniu się z Watykanem, a w kle- 
rze widział jeden z najbardziej wrogich czyn- 
ników, z którym trzeba walczyć, by uchronić 
republikę od jcgo reakcyjnych zakusów. Dziś 
Miilerand jest bożyszczem tych, na których ci- 
skał gromy oskarżenia. 

Nie ma œ się oburzać į nie ma nad czem 
rozpaczać, bo obok Miłieraudów, Briandów, 
Vivianich, Lefebreów, podlegających tak wy” 
rażźnej ewolucji na prawo, istnieją przecie w 
historji lat osiatnich socjalizmu francuskiego 
tak potężne postacie, jak Jaurés, Guesde, Vail- 
lant i inni, którzy powinni uchronić masy od 
braku zaufania do mtielektualnych prowody- 
rów partji socjalistycznych, So? 

Piszę to dlatego, by ustrzes towarzyszy 
przed łatwą demagogją tych, 0d, 6:awiając za 
przykład dezerterów soojalistyczzych, kują 
broń przeciw ofiarnej inteligencji socjalistycz: 
nej. Często jednak niesprawiedliwie skarżą 
się na ludzi prawych i szlachelnych, prawdzi- 
wych socjalistów, kładąc na nich piętno „Soc 
jal - zdrajców”. Niektórzy w ten sposób oce- 
niają Kautsky'ego, Crispien'a, Dittman'a, łą: 
cząc ich z Seheidemanami, lierve'mj i im po- 
dobnymi. z j Ap 

Zalicytowanie się w tej frazeologii dopro 
wadziło do tego, ĉo już nietylko dosięga ona 
oddzielne jednostki, ale całe organizacje nie 
poruszające się po linji, wykreślonej magicze 
nym ołówkiem Lerina. Z takiego zamieszania 
korzystać mogą istotni zdrajcy socjalizmu, jak 
Burcewy, Heivć, Rosier i t. d., którzy zadowo- 
leni są z tego, że im się daje za towarzyszy 
Kauiskego, Martoure, a uiedawno jeszcze 
Lonqueta, Faure'a, Hendersona i innych. Z je 
dnej strozy oglądamy takie widowisko, że do 
Bioków Narodowych — przeciw robotniczych 
ioą zwartą masą kapiteliści wszystkich kra- 
jów o najróżnorodniejszych odcieniach — od 
bezwyznaniowców do klerykałów, od republi- 
kanów do monarchistćw, to z drugiej — grozi ' 
rozbicie jedności socjalistycznej, często z po” 
wodu demagogji rewolucyjnej, doprowadzają: 
cej do tego, że wyrazy „socjalzdrajca” są dla 
niektórych synonimem należenia do 2-ej mię- 


dzynarodówki į braku gotowości przystąpienia | 


do 3-ej Międzynarodówki, 


Obrady Sejmowe: | 


Sesja trzecia. — 


Wczorajsze posiedzenie poświęcono główe 
nie sprawie senatu. W ciągu blisko czierech 
godzin ścierały się poglądy zwolenników i 
przeciwników tej instytucji, ., 

, Rozpoczął dyskusję pos. Świda, obrońca 
paskarstwa, długim przemówieniem, w któ 
rym wykazał absolutną swą ignorancję w 
sprawach konstytucji, Niesmuczne, brutalne 
wycieczki pod adresem Na zelnika Państwa, 
przepiatane naiwnym ujęciem zasad konsty- 
tucji, stanowiły całość przemówienia, często 
przeplatauego śmiechem lewicy. 

| Świetnym atakiem na zasadę senatu było 
przemówienie tow. Niedzia.kowskiego, który 
wykazał, iż instytucja senatu ujęla W projek- 
cie, nie wytrzymuje najlżejszej krytyki — jest 
t zlepek różnych konstytucji, która w zetknię. 
ciu z życiem wykaże calą swą nicość, 

D,skusja wykazała, że sprawa senatu 
sta6 się może już w dniach najbliższych po- 
wodem ostrej walki, Tymbardziej, że prawi- 
ca, prowadzona przez ks. Latosła wskiego, uo- 
subienie wsieczaiciwa chwyta się wszelkich 
ścudków, byle zapewnić dominujący wplyw na 
ż,cie państwowe garstce obszarników i kapi- 
tal stów. 


_ „Na początku posiedzenia Izba zajmowała 


| siedzenia z hotelu „Petersburskiego“, Ei k 


z Paryża. 


(Korespondencja własna), 


PLUM - 


jest tak nieodzowną koniecznością, u“ 
powsirzymają go kuglarstwa sowieckie. 


+ 
+. `: Fa 
Dziwić się należy, że p. Joffe dla ó 
tania swoich warunków uciekł się do po 
dzenia pouinego. P. Jofie doskonale mógł t 
swój wysięp odbyć na publicznem posi 
niu, ponieważ jasną jest rzeczą, że nie m 3 
to się stać bezpośrednim rozpoczęciem prą 
kommisyjnych, PE. 
Ale jeszcze ćztwniejszem, w tej ex 
sprawie, jest to, że dziennikarze angielscy ; 
trzymali warunki p. Joffego jeszcze w 
dzień posiedzenia komisji i niezwłocznie roz 
telegratowali do swych redakcji. O posiedz 
niu komunikat jeszcze nie został wydany, 4 ` 
tymczasem ci sami dziennikarze angielscy o KU: 


trzymali podobno szczegółowe stenogr Ę 


o 
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| Henri Fabre tak określa obecne sisii 
robotnicze: „Sposób polemiki między uświąz 
domionymi towarzyszawj jest niepokojąc 
Słowa „zdrajca, apostata, renegat* powtarzają 
się z bolesną stałością", Henri Fabre zapytuję: 
się, czy wobec zejdnoczonych sił kapitalistycze, 
uych nie dałóby się pogodzić różnych metodi 
robotniczych, dążących do wspólnego celu, a 
tem samem zrealizować jedność robotniczą? 
ego rodzaju stosunki nie mogą tr 
zbyt dlugo, W moich ostatnich koresponden 
cjach przytaczałem argumenty niezadowol 
nie z obozu wprost przeciwnego 3-ej Między: 
narodówce, ale z wypowiedzeń ludzi, któ. 
nie podporządkowywują się ślepo jej rozporz 
dzęniom, lecz chcą z nią traktować jako rów 
n równym, nie jako poddany z panem, te 
bardziej, iż uważają jeszcze, że same metod 
8-ej Międzynarodówki winny być poddane 
kladnej krytyce. Znajdują się, o zgrozo, i 
którzy najbardziej rewolucyjnym wieton 
zarzucają najzwyklejszy  mie-socjal 
portunizmu, i Aires ika: 
Verteuil, wpływowy towarzysz 
Sekwany, i działacz rewolucyjny, 
sposób pojmowania przez Leg! kwestii 
graruej jest tak „oporiunistyczny*, że 
wieniłby się sam Compedre-Morel. (Campe 
dre - Morel jest jednym z najznakomitszych 
we Francji znawców kwestji agrarnej, któ 
„socjalizację ziemi“ odkłada do czasów le 
szych, a tymczasem dąży do obdarzenią ziem 
robotników bezrolnych i w pewnej mierze 
zwolennikiem wywłaszczenia większych majątę 
ków ziemskich). Przyteczamy następujące zdąs 
nie z długiej cytaty Verteuille'a: „Roz 
dzenie swoje, by zostawić ziemię chlopom | 
gatym lub zamożnyta, a zająć ją tylko wt 
jeżeli chłopi manifestacyjnie są w © a 
przeciw polityce I rozporządzeniom władzy 
botniczej, Lenin.tem tłumaczy, że ci wi 
właściciele są w stanie wypełnić uczciwie 
dania rządu proletarjackiego i zaczynają 
wet (choć idzie to bardzo powoli) uczuwać 
cunek dla władzy, broniącej każdego ro 
ka t bezwzględrie tępiącej bogatego pró - 
ka“. Charakterystyczną jest w tym wypadku tą 
okoliczność, że Lenin nie szczędzi recept 
najrewolucyjniejszych, gdy idzie o prol 
innych krajów. alat 3 KB 
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z federacji, 
mówi, 


r 


27 września 1920 r. 


Pos.edzenie 160. „, a 
cią weta wą 0 wepółdżielniach, Ba D 


gromne znaczenie gospodarcze i uuormuje EA, 
uporządkuje nasz ruch współdzielczy. a i$o 
p” . . * Mo X 
Początek o goda. 4 mim, 80, ` 


Lnierpelację wniosła między innymi, tow. 
raczewska w sprawie nielegalnego werbunku « 
wojska dziewcząt, uprawianego przez 
tow. „Rozwój”, Tadeusza Dymowskiego, © /'- 

W pierwszem czytaniu odesiano do kom 
dwie ustawy: w sprawie gwarancji finansowej 
sumy 200,000,000 mk, dla zobowiązań różnych 
stytucji, oraz w sprawie tymczasowego 
państwu wyłącznego prawa do poszukiwań rud 
laznych. 


1 
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Ustawa o wspóldzielniach. 


Przystąpiono do drugiego czytania 
wspóldzielniach, * ELE 

Sprawozdawca pos. Adam (Z, L.-N.) skreśi 
na wstępie dzieje ruchu wspó!dzielczego, któreg 
duchowymi ojcami są socjaliściutopiści Owen 
kąt: 3 Mik 

W krajach polskich ruch współdzielczy p 
się rozwijać w drugiej polowie ubieglego stul 
i mimo trudnych warunków, wydał bardzo dod 
nie wyniki. W b Królestwie w r, 1914 było 


Jak zostać 

E- miljonerem. 
zb ożesz BZczęsny schwycić los, 

je ME w swem życiu wieczne lato, 


iljon krągły schować w trzos, 


38 - arek tysiąc łożąc na tol 
Re, À 
DEN i 
228 stuiec beż codziennych trosk, 
Żyć nadal w dobrobyciel 


sg 4 ecz by mogło to się stać, 
8 I śnić by mogla dola ziola, 


ugniótlszy los, jak wosk 
nne odląd pędzić życie, 


| epiej, uiż w bierności trwać 
3 Osum szczyścia otwórz wrota 


J 


ak to zrobić? Łatwo rzecl 
esli tylko kto chce tego, 

eden sposób (o tem zm 
uż istuieje od pierwszego 


to przegląd ścisły zrób 
szczędzonej twej gotówki, 
dlicz tysiąc, no i kup 
bligacją „miljonówki*, 


a nią może miljon paść,e 

iech no ruszy los numerem] 
ic wie robiąc będziesz waść 
ajprawdziwszym niljonerem! 


o 750 stowarzyszeń  pożyczkowo-oszczędno- 
 ściowych. Po za lem, podczas okupacji niemieckiej 
powstało na terenie b, Królastwa przeszło 140 n.e- 
mieckich spólek kredytowych, które dotychczas ist- 


a. i ! i 

W Małopolsce i na Śląsku Cieszyńskim ruch 
ten rozwijał się na wzór niemiecki. W Maiopolsce 
byly głównie dwa typy: spólki systemu Raifeisena 
idla ludności wiejskiej — takich bylo w chwili wy- 
buchu wojny przeszio 1500, a prócz tego po mia- 
czkach, również z wieikim udzialem ludności 
ejskiej, rozwinął się drugi typ, stowarzyszemia 
zarobkowo-gospodarcze i stowarzyszenia zaliczko- 
: systemie Schulego z Delitzach. Po 
wybuchu wojny było przeszło 800 


W Wielkopolsce REA się typ spółdzielni 
ed ytowych a firmą Ł zw. banków ludowych, 
owe oniks, robotników, rzemieślników, kup- 
w i malych przemysłowców, 
Spótdzielezość spożywcza rozwinę!a się naj- 
iej w b. Królestwie, zwłaszcza po r. 1905-ym. 
d wojną by:o spóldzielni spożywczych przeszlo 
zc. Od tego czasu liczba ta wzrosła do 4000, Typ 
najsiabiej dotąd rozwija się w Wielkopolsce.— 
Spółdzielczość wytwórcza ma piękne zaczątki w 
Małopolsce, a rolna poczęła się rozwijać, zwaszcza 
Wielkopolsce, 
Powstanie zjednoczonego Państwa Polskiego 
zi potrzebę ujednolicenia naszego życia gospo- 
ego. Rząd pracę tę rozpoczął wlaśnie od uje- 
cenia stosunków spółdzielczych, 
Ustawa wprowadza jednobtość prawną w pol- 
m życiu wspó dzielczem, oraz obejmuje wsze!- 
kie typy współdzielczości już istniejące i mogące 
powslać.  Stowarzyszonym pozostawia swobolę w 
qdzeniu statutowem wewnętrznych stosunków. 


fainieć przepisy bezwzględnie obowiązujące 
: |= zapobiec możliwemu zachwaszezćniu tej dzie- 
any gospodarstwa spolecznuegoa. Ustawa, przezaa- 
É dla szerokich warstw, musi być szczególową. 
Vzoruje się ona na ustawach niemieckich, au- 


Lona 


własne doświadczenia w tej dziedzinie. 
= Poniekąd nowością jest wprowadzenie zasady 
>odzialu zysków, Teorja g'osi, że zysk w współ- 
jach powinien być dizelony nie w stosunku 
o kapitałów, wnoszonych przez członków, lecz w 
stosunku, w jakim zaspekajali oni w wspól- 
jelniach swoje potrzeby gospodarcze. Ten zasad- 
liczo słuszny postulat jest jednak w praktyce mo- 
wy do przeprowadzenia tylko w niektórych ty- 
h zrzeszeń. W innych natrafia na niepokonane 
jdności. -Dlatego też komisja tylko częściowo 
żyję a powyższą zasadę, Szczegółowe zastosowa- 
tej doktryny, zdsniem komisji, należy pozosta- 
ić samym spółdzielniom. W razie likwidacji spół- 
zielni, cz „!omkom jej należy się zwrot jedynie wpła- 
<a ch wdzialów, reszta majatku winna być prze 
zana na cele ogólno-spo'eczne, 
__ Nowością również są przepisy, ułatwiające 
dzielniom sanację ich zlego stanu finansowego. 
wprowadzenie Rady Spółdzielczej, jako łącznt- 
- między rządem a ruchem spó'dzielczym. Na 
ad osobowy tej instytucii ustawa zapewnia 
wplyw związkom spóldzielczym, i 
Dalsza debata konstytucyjna, 


ty jet J 
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Wczorajsza dyskusja toczyla Się na temat 
a ładu senatu, określonego w projekcie par, 86, 
EF Zabiera! gios pos, Świda (Kl. Mieszcz.), któ- 


„ 


zaczął od niewoli tureckiej i po przez „państwa 
opejskie i airykańskie* dojechał do Naczelnika 
twa, Mówca, podkreślając bezplodność i szko- 


tego powodu wyraża w imieniu Izby wspólezucie 


ZKUBWUTNIK” ETON, U pAZYZIEIŃTKA TYZU P: - 


dliwość dzisiejszego Sejmu, uważa za największy 
grzech Sejmu usiawę o liehwie i spekulacji, pSt wo- 
ramy przez nią Urząd — cylujemy doslownie — 
jesi isiolną czrezwyczujką* (oby nia byi dla pas 
karzy — przyp. Red.) 

Jeśli zaś chodzi o ustępy piinaa poas 
Świdy, tyczące się konstylucji, to wyslarczy nastę- 
pująca próbka — mówca zażądał utworzenia sej- 
mów dzieluicowych, któreby isuniaiy obok je!nego 
wspóluego Sejmu narodowego w Warszawie, pra- 
cującego Wru 4 senatem, 

Te dumorosie projekty Izba przyjęła EESE 
śmiechem. 

Pos. Halban (K, P, K.) w długim wywodzie 
stara się przekonać lzbę o potrzebie senatu. 

Pos, Sejb (lewica P, S. L.) Idea seuatu w Pol- 
sce byia miepopularuą już dawniej, czego dowodem 
rezolucje, które zapadały na licznych wiecach. ldea 
ta jest jeszcze bardziej niepopularną dziś. Bezpar- 
tyjpość senatu również jest wątpliwa, Mówca mie 
muże sobie wyobrazić ks, Lutosiawsikego, jako Des- 
partyjuego czlonka senatu. Stworzenie senatu rów- 
naloby się zumachowi na władzę narodu. ejm 
masz od dwóch lat obywa się Lez senatu, a jeśli nie 
wszystkie uchwasy są dobre, to nie wskulek braku 
senatu, lecz dzięki temu, że ten Sejm nie jes! rse- 
czywisiym wyraziciejem woli narodu, Senat zby- 
tecznie obciąży budżet, Miarodajnem dla mówcy 
jest to, za czem opowiada się wola ludu, która jest 
miljon razy silniejsza od formulek garsiki wstecz- 
ników. Wierzymy, że zwycięstwo będzie po stroute 
ludu. i 

Ks, Lutosławski (endek) jest za senatem, przeciw 
izbie pracy, wogóle wszelkim przedsta wicielst wom 
zawodowym, czy klasowym, a więc również prze- 
ciwko izbie notarjalnej, dziennikarskiej, 

< Natomiast silny nacisk polożyć należy na ko- 
nieczność przedstawicielstwa wyznań religijnych, 
Propunowzne jest przedstawicielstwo 4 wyznań: 
panującego, które reprezeniowaioby 5 biskupów, 
a po za tem 3 najliczniejszych wyznań, a w tem ży 
dowskiego. Religijnemu elementowi żydostwa na- 
leży się ono więcej, niż temu strzyżonemu i golo- 
nemu elementowi, który zerwał z rel'gją przodków 
i jest ha siuźbie wrogów i zdrajców stanu. (P, 
Grinbaum: Dlatego REESE że Pozmańczycy 
brody obcinają), 

Przechodząc do polemiki z p. Niedziatkow- 
skim, mówca stwierdza, iż obok wniósku większo- 
ści, wniosek socjalistów jest jedynym przemyśla- 
nym i konsekwentnym, Ale socjaliści są idealista- 
mi. Świat przechodzi do porządku ae. mrzonka mi 
socjalistycznemi, 

* Pos Wachowiak (N. P. R.) Saá w dawnej 
Polsce nie mial tego zmaczenia, jakie mu się przy- 
pisuje. Był raczej ornamentem. Senat wywołalby 
dziś tylko zarzewie i walki wewnmętrzue. 

- Pos, Szypper wypowiada się przeciw sena- 
towi. i 

Zabierają jeszcze glos posłowie: Mataktewica, 
Czerniewski, Smola i ks, Okoń. 

Po pomo SRAWACA ih dalsza dyskusja zo 
stała odroczona, 

Po porządku ASE E zabrał głos ks. Luto- 
sławski w sprawie różnego rodzaju. sprostowań 
Mówca wyraził się, że rząd wpiynął na kluby, zby 
odroczyć dyskusję ua expuse prezydenta ministrów, 

Zabiera glos prezydent ministrów Witos; Rząd 
nietylko mie stara się o odraczanie rozpraw nau 
expose prezydenta, lecz owszem prosił marszaika 
o zwołanie posiedzenia dla tej sprawy. Rząd nie u- 
klada porządku dziennego | nie ma potrzeby ani 
powodu unikać rzeczowej krytyki, Lo sądzi, te 
spelni}? swój obowiązek (brawa). 

Następnie odesiano wnioski nagłe do komisji, 
Marszalek donosi, że 26 z, m. padł na polu bitwy 
Tadeusz Osiecki, syn wicemarszalka Sejmu, — z 


strapionemu ojcu. BGA 

Następne posiedzenie w czwartek, o g. 4 pp. 
Na porządku dziennym na pierwszym punkcie, na 
żądanie p, Gląbińskiego, rozprawa nad expose pre- 
zydenta ministrów, nasiępnie dalsza rozpwawa kun- 
stytucyjna i rozprawa nad wnioskiem naglym p. 
ks. Karimas o zniesienie apam po 
nej, ; 


pion in it Dansim. 
apata trudni A tyg z" młodych 


INTERPELACJA 


pesła Moraczewskiej i tow. do Pana Ministra 
Spraw Wojskowych w sprawie nielegalnego 
werbunku do wojska dzieweząt, uprawianego 
przea dyrektora tów, „Rozwój“ Tadeusza Dy- 

mowskiego, i 


Dnia 23 sierpnia r. b. wysłana zostala na 
front w towarzystwie kilku iuuych panien 17- 
leiuia p. Zolja W., zwerbowana przez dyreklo- 
ra tow. „Rozwój“ Tadeusza  Dymowskiego. 
Matce panny W., zaniepokojonej losem swej 
córki Dymowski mówił, że przezuaczono ją 
do „osobistych rozporządzeń gen. Haliera". 
Po dlugich poszukiwaniach paunę W. znale- 
ziono na dworvu Brzeskim wraz z kilku in- 
nemi pannami, Wszy stkie ubraue były po nię- 
sku, nazywały się przybranemi męskimi imio- 
nami, Eskortował je por. Ruta. Cale to towa- 
rzystwo udało się na front, 

Gdy ojciec panny W. udał się do tow. 
„Rozwój“ (Żórawia 2) i zażądał od p. Dy- 
mowskiego wyjaśn: ienia, dlaczego zwerbował 
i wysłał do armji czynnej chorowitą i mało- 
leinią córkę wbrew prawu, bez wiedzy i po» 
zwolenia rodziców, p. Dymowski odpowie- 
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dział, że pozwolenie to miała. Jest to falsz, 
gdyż rodzice pozwolenia takowego nie dawa- 
li. Dysnowski, naciskany, by dal ostaieczne 
wyjaśnien.e z calej lej sprawy, Wspomau al coś 
o gen, Wroczyńskim i uciekł przed panem W. 
do tramwaju. 
Jak się dowiadujemy p. Dymowski spraw 
takich nie wyjaśnionych ma więcej. Niejedua 
niatką nie może się duwiedzieć, 00 się z jej 
córką slalo. Na dworcu Brzeskim tegoż dnia, 
gdy odjeżdżala panna W. jakieś trzy panie bez- 
skuíeczuie dowiadywały się o jakąś pannę. 
Otrzymały oue odpowiedź, że takiej niema. 
Po ich odejściu okazało się jednak, że 
panna ta jest i wyjeżdża również z pastją ua 
front. 
Fakty te wskazują, iż mamy tu do czy- 
nienia z nielegalnym werbunkiem do wojska 
małoletnich dziewcząt. W jakim celu robi to 
dyrekior tow. „Rozwój“ mie wiemy. Jakim 
prawem powołuje się na gen. Hallera i gen. 
Wroczyńskiego, nie wiemy również. Gen. La- 
linik, do którego w tej sprawie zwrócono się, 
nie dał żadnych publicznych wyjaśnień, choć 
jedno z pism codziennych („Robotnik“) o tej 
erze pisało. Gen. Latinik podanie ojca paun- 
ny W. przesłał do p. Marszałka Sejmu Usta- 
wodawczego, chociaż winien był nadać Weg 
sprawie i skierować ją do sadu wojskow 
Wobec tego zwracamy się do P. Minis Ara 
Spraw Wojskowych z zapytaniem: 
1) Czy znane mu są fakty powyższe? 
2) Czy skłonny jest pociągnąć do odpo- 
wiedzialności dyrektora tow. „Rozwój“ za u- 
prawianie nielegalnego werbunku do wojska 
nieletnich dziewcząt? > 
8) Czy gotów jest wyjaśnić, EBK gen. 
Latinik nie oddał sprawy p. Dymowskiego są- 
dowi wojskowemu zgodnie z Przep Jana! o sta- 
nie oblężenia? 
4) Jaką rolę odgrywał por. Ruta przy wy- 
syłaniu nieletnich dziewczat na front? r 
ss Warszawa, dn. 5 października 1920 r., 
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Kronika sejmowa, 


_ Dziś, w Środę, o godz. 2-ej po poł. od- 
Aai się w lokalu Klubu posiedzenie 
Związku Polskich Posłów Socjalistycznych. 
Obecność „wszystkich tow. RK. koniecz- 
na 3 


pow K ÓW ke sy a 

"Dziś o godz. 12-ej w A odbędzie poj po- 
siedzenie konwentu senjurów, ua którym bę- 
dzie zdecy SARA spass noowe "Dad 


RÓ ETWA i ARCE 
"APC s 
Wezojaj w kuluarach i obid pogłoska, 
że po czwartkowym pos’ 'edzeniu, które zapeł- 
ni dyskusja nad exposć prezydenta, następne 
posiedzenie odbędzie się m s we wtorek. 
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Dnia $ października b. r. wniósł poseł 
tow. Chudy inierpelację w sprawie  stusuue 
ków, panujących w szkolnictwie w Małopol- 
sce, v Kooro proponuje AUA iiaia Beper 
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Z Komisji Rolnej, 


Na dzisiejszem posiedzeniu Komieji Rolnej 
Min. Rolnictwa, p. Poniatowski, zdał sprawozdanie 
z obeciej dzialalności i zamierzeń na przyszość 
Ministerjum Roliic.wa. Ze sprawozdania wyuika, 
że ukiudy z misją amerykańską w sprawie dostar- 
czenia Polsce piugów parowych, są na ukończeniu, 
oraz ŻW gówne wysiłki Ministerjum Roinictwa o° 
brócoue są juz obecnie wa to, aby jaknajwiększą 
liość ziarua, oraa siiy pociąguwej przygolować na 
wiosuę w celu vbsiunia lych giuwiuw uprawnych, 
kióre wskulek dzialuń wojeswych nię zosaly terag 
obsiaue. Wedle sów p. miieiia, bardzo duso Ue 
czyni się w tym kierunku, Co do pługów paro- 
wych, p. minister jest zdunia, że uielylnu kurzystuć 
a nich będzie mogia większa własuość sieiuska, ale 
że również z lalwością będą je mogly nabyć i wy- 
zyskać mauiejsze związki maiorolnych. 

Po przemówieniu miu. Poniatowskiego wywią- 
zala sią dyskusja, w kwórej stwierdzono, że uaj ' 
większe zniszczenie zostalo spowodowane przez 
dziaania wojenue, Wojska nasze rówuieź postępo- 
waly mieekouomicznie, Najbardziej narzekano na 
rekwirunek i na bezmyślne wprost niszczenie koni, 

Postawiono szereg wniosków, między inuemi 
żądanie, aby wojskowość odprzedawala konie 
wprost rolnikom, wyłączając wszelkie pośrednie 
ciwo prywatnych osób. Ciekawą była odpowiedź 
przedsiawiciela wojskowości, klory, mówiąc o re- 
kwizycji koni w Poznańskiem, zaznaczył, że owa 
rekwizycja dokonywała się dla armji „rezerwo- 
wej”, a czynione to bylo nie z polecenia Mia. 
Spraw Wojskowych, tylko na mocy ryzporządzenia 

„wladz* poznańskich, Obecnie „zdaje gię* kawa- 
lerja dia „poznańskiej armji rezerwowej“ nie bę 
dzie tworzoną, Zwrócono też uwagę Ministra” Rol- 
uictwa na olbrzymią ilość wozów, zabranych przez 
wojsko, które w wielu miejscowościach leżą na 
siońcu bez użytku. Czyż nie praktyczuiej byloby od- 
przedąć je biedniejszym wlościanom za pośredni- 
otwem Sejmików powiatowych i rad gminuych? 

Zwrócono też uwagę ministra, aby do owych 
pługów motorowych byio dość benzyny — dawuiej 
można bylo kilo benzyny otrzymać za 20 hal, dziś 
za pośrednictwem paskarzy placi się do 25 mk. 
Żalono się również na policję i żandarnierję, któ- ~ 


[ 
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jomym, albo członkom  uprzywilejowanych stroaj 
nictw; jeżeli zaś prosi o to samo ludowiec, albo, 
pepesowiec, daje mu się odprawę, mówiąc: 4 
ci da konia Wiios albo Poniatowski", * 

Z dyskusji widać było wyraźnie, że wszelkię 
wysilki Miuisterjuw Rolnictwa rozbijają się o rad 
wypeinianie rozporządzeń iaeo A góry Pr 
Por a> wykonawcze. `, 


Kromiia polityczna. 


Uchwały Rady Ministrów. 


Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 4 
b. m. obradowala nad sprawami urzędnie 
mi i uchwalila rozporządzenie o dodatkach" 
reprezeniacyjnych i za kierownictwo, $ 

Następuie przyjęto projekt ustawy o akey 
zie od zapalek, dalej projekty ustawy, praz 
rozporządzenia Rady Obrony Państwa o pocze 
tach, radjotelegrafach, lelegralach i telefonach, 
w czasie wojny. 4 

Ponadto uchwalono zniesienie Centralnej 
Komisji ewakuacyjnej, oraz projekt rozporzą. 
dzenia Rady Obrony Państwa w przedmiocie 
zobowiązań pracoduwców wobec robotni ików i 
pracowników pełniących slużbę w wojsku pok. 
skiem z poboru, projekt dekretu Naczelnika | 
Państwa o wywłaszczeniu n'eruchomości ną: 
rzecz budowy kanalu żeglugi Bug—Warszawa' 
wreszcie wnioski o ustaleniu kompetencji| 
władz celnych przy mei ASPR CZD 


~ Jak donosi „Dk Poznańskie, z * nie 
cjatywy grona ziemian i przedstawicieli wlos 
ścaństwa powstaje na gruwcie wielkopolsk' m 
chrześcijańsko-uarodowe sironniciwo rolniczej, 
Niebawem ukaże się program tej partji, któe 
ra ma rówuież wydawać, jako swój GE pić 
smo codzienne. (PAT). A 

YET OZON, | 


| zł elegramy. 
łórunikał Polskiego Sadi inay 


Warszawa, 5 października. , 

(P, A. T). Kowuukai Sziabu Genera 
nego W. P. z daia 5 październia 1920 r.: >? 

Nieprzyjaciel, narazie uiezdolny do sta: 
wienia vpoiu, wycolu,e pośp:esziieę swe 4de 
mojajizowawe 0uuziuiy w keruaku wschude 
miw, Czołowe podjazdy naszej grupy pościgo” 
wej docierają do Kojdauowai-Siankowa. „A 
W rejonie Miru zdubyliśmy pociąg pane 
‘cerny, 5 dzial, § karubinow maszynowych, g 
ras 3U0 jeúców, pochodzących z trzech zozbi 


, 


tych dywizji sowieckich, 

W akcji ua Suow oddziały wielkopolskie 
wzięły 500 jeńców. 

Na północueiu skrzydle Litwini w dalszyą 
ciągu zachowują postawę zaczepuą. 
Dnia 4 b. m. po paroksotuych atakach, po 
przedzanych silnym przygotowaniem artyleryj 
sxem, wojska litewskie zdolaly sforsować szo) 
kę Mereczankę. Nasza kouirakcja w toku, ` 
Ostre walki miały również miejsce pod. 
Oranaini, gdzie stwierdzono aktywny współ‘ 
udział oddzialów bolszewickich. Nieprzyjaciel, 
skie samoloty bombardowaly st. kolejową O% 
rany. Jeden z samolotów zosiał przez nas ze” 
strzelony, pozatem w konualakach RSSy: 
3 karabiny maszynowe. 

* Utw:erdzają te akcje wrażenie, jakgdyby 
silniejsze oddziały litiewsko-bolszewickie przy“ 
golowywaly się tu do ataku flankowego od 
pólnocy ną nasze komunikacje. 

Naczelae Dowództwo W, P. 

i *R Sztab Generalny, . 


o omara w yin. 
> | Libawa, 5 października. 
P. A. T.). (Radjo). Lolewskie biuro prar, 
sowe w Rydze duuosi: Dziś wieczorem odbyg 
wa się posiedzenie generalnej Komisji pols 
rosyjskiej. Polacy przedkladają projekt warune 
ków, zawierający także odpowiedź na bolszee 
wicki projekt pokoju wsiępnego. Kirofi, b. 
ambasador sowieckiej Rosji w Gruzji, obecnię 
4-ty członek upelnomocniony w delegacji „ 
szewickiej, przybył do Rygi. 
Nauen, 5 października. ; 
5. (P. A. T.). (Radjo). z Rygi donoszą, 3 
przybył tam Cziczerin. je 


„ Nycofywania się wojsk sowieckich, 


` Londyn, 5 października, _ 
e. A. T.). (Rad,o). "Dall Herald“ dos 
nosi; Wedlug depeszy 1adjowej z Moskwy rae 
da naczelna xomiisarzy postanowiła w myść 
sprawozdań sztabu generaluego pozwolić 
wycofanie wojsk sowiechich na linję Bassini 
i Dniepru. HE iae 


Erap.. 
Š - Loudyn, 5 października. 
(P. A. T) (Reuter).—,„Times“ donosi pem 
Konstantynopola, ż6 flota Wrangla podję 
skuteczny alak na Marjupol, przyczem zn 
szczonych zostalo wiele statków bolszewickich; 
Paryż, 5 października. * 
(P. A. T.). (Havas). Wedlug doniesienią 
z Cha:bina, generał Łochwiekij, który objął 
dowództwo po admirale Kolczaku nad jego 


ra, mając konie zapasowe, wynajmuje je albo zaa- | mją, zwrócił się do generala Wrangla z de 
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SA, w której uzauje go jako wodza naczelne 
= zawiadam-a, że czeka ua dalsze roz 
| 
Uędzie Wrona, 
i Paryż, 5 października. 
Jal (P. A. T.). (Havas). Do iuiejszych dzien 
ków donoszą”z Waszyngtonu, że pirezydeni 
| lisun zwrócił się du wyborców z orędzie, 
W klóren zwraca ich uwagę na wielką dunio- 
Sosé instytucji Ligi Narodów i zaleca im od- 
anie głosów na deputowanych, którzy będą 
dolu dGoprowauzić do skulku przyjęcie przeż 
y Zjednoczone projektu Ligi Narudów. 


Kontpola Koznzów toroczich. 


Koustańtynepol, 5 paźdz ernika. 
(P.-A. T.). (lluvas). Deleagci: [rancuski, 
kug elski į wloski w Administracji długów pu- 
blteznych W. Porty na posiedzeniu w dniu 2 
m. przejęli na siebie kontrolę finansów tu- 
teckich. 


Rotowcnia włeska-serhskie, 
Lyon, 5 października. 
| (P. A. T.). (Radjo). Wedlug vświadczenia 


|Mnisua serbskiego w Kzynue, rząd belgradze 
k posiabowił podjąć z powiolem rokowania 
% Włochami w sprawie Adr,atyku. Rukowalia 
Ozpoczęłyby się w Wenecji 8 b. m. 
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; 
P. Mrrństierm w ożgowiedai. 


Oświadczenie nasze z %-go b. m., że klasa pra- 
Gująca Pulski szczerze będzie rada, jeżeli w wymiku 
| Pokoju Polski z Rusja Sowiecką, Wrumgel zastanie 
Pobity, wyzyskuje p. Stroński w „Iiłzeczy pospol.tej”, 
| © „cenne wyznanie”, w klóre „liobotnik* nie- 
patrze się „zapędził”, 

Otóż musimy stwierdzić, że tego rodzaju wy- 
mañ bylo w „Robotuiku” bez liku jeszcze wówczas 
kiedy ani p. Strońskiego w „Rzeczypospolitej“, ani 
zamej „Rzeczypospolitej“ nie bylo na świecie. Zaw- 
Bzę życzyliśmy Denikinowi, Kolezakowi i Sp. rze- 
łelnej klęski, a te seme życzenia skladamy Wrań- 
glowi, spadkobiercy reakcyjnej trójcy kontrreww- 
lucyjnej, 

Ale p. Stroński widocznie uląk? się „delega- 
„eji kondolencyjnej”, którą obiecaliśmy doń wysłać 
jw dniu rozgromienia Wrangla į dlatego straoil 
równowagę ducha, rozgniewał się t. uaigał. 

Albowiem klamsiwem jest, jakoby „Robot- 
nik“ był niedawno wojowniczy, a dzisiaj dopiero 
Sial się pokojowym. „Kobotnik' prowadzi kampa- 
ję pokojęwą od l5-tu z górą miesięcy, czyli od 
czasu, kiedy p, Paderewski na obu kolanach stat 
przed Enienią i pokornie wykonywał jej wulg, a 
Stroński intrygował przeciwko Naczelnikowi Pań 
aiwa po róźnych reukcyjnych pisemkach zagranicz 
ch, nie posiadając jeszcze „wlasuegu” do lego ce- 
U organu, 

P. Stroński w swej przewrotnej naiwności są- 
dzi, że nam ujmę zrobi, gdy wytknie P, P, S., że 
„Siawi!a zwycięstwa v. Kótzendorifa 1 Hindenbur- 
ga“. P, P, S: nietylko sławila le zwycięstwa, ale 
Walczyła 'w szeregach wspólnych z Wojskami mę 
miecko-austrjackiemi i ten sposób przyczynła się 
do zdruzgotania caratu, torując drogę Slopiiowemiu 
wyzwalaniu Polski od wszysikich trzech zaborów. 


mr 


Żeby obecnie, gdy historja przyzna'a bezwzględnie . 


Tację orjeniacji P, P, S. i legionów  Piisudskiego 
zarzucać nam „Slawienie zwycięstw itd.”, trzeba 
być miesumieunym  endekiem, spekulującym na 
bezkrytyczność czytelników endeckich. 
Prawdą jest, że mając do wyboru między Le- 
|alnem a Wrangiem, wybieramy pierwszego, ale 
kłamstwem jest, jakoby w Rosji po jednej s*rone 
stali bolszewicy, a po drugiej stala cala kosja, „od 
. Wrangla do Sawinkowa”, Albowiem socjaliści ro- 
zyjscy wszelkich odcieni, zwalczając bolszewików, 
jednocześnie zwalczają kontrrewolucjonistę Wran- 
gla. w którego obozie siedzi wy'ącznie burżuazja, 
obszarnietwo, biurokracja, czyli same pasożyty spo- 
teczne, 
A o ile wiemy, to nawet Sawinkow zmuszony 
jest pod. naciskiem demokratycznych kół wycofać 


bowiem razie pozosianie wodzem bez armji. 
Wrangel jest akurat „calą Rosją" aniybolsze- 
wicką, juk eudecja „tag Polską” autykomunisiycze 
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Perfidją jest ciągi» powoływanie się p. Stroń-- 


skiego va odezwę R. O. P. 2 da. 5-go lipca, Pismo 
nasze wówczas ostro skrytykowalo tę odezwę. 
| dzisiaj, gdy zawieramy pokój z bolszewikami, ode- 
(awa ta zupelnie stacila jakąkolwiek waniošé, mi- 
' mo, iż p. Stroński wadycha do niej, jak do obruzu, 
| Że p. Strońskiemu bliski jest Wrangel į ezar 
mosecińcy rosyjscy, wiemy, doskonale. Porozumie- 
wajcie się ze sobą, owszem. Ale cóż to Polskę ob- 
chodzi? 
| Ale szczytem —- powiedzmy grzecznie — nfe- 
przyzwoitości jest, gdy p. Stroński, kwestjonuje w 
końcu ariykulu pawjotyzm P. P. S. i zarzuca „pars 
tji naszej, że „nie wie, czego chce“ (P. strońskiemu 
wogóle nie woluo che.eś, lecz wolno tylko sluchać 
rad i nakazów), że „targuna jest wewiętrznem 
"rozdwojeniem* (p. Sifudzkiego targeją ZA uszy gu- 
weroerzy amerykański i francuski, gdy ŻI6 WYWiĄ: 
że się ze slużby dziennikarskiej), żę „jest bez kre 
goslupa“ (p. Swoński opiera się o słup krążków 
dolarowych). | 


się a współdziałania z Wranglem, w przeciwnym 


„ROBUTNIEC, Sroda, 5 pazdziernika 1YŻU r, 


- Deputaty dla Pracowników. 


Miejska Komisja Kwalifikacyjna do spraw dodatkowej aprowizacji robotniczej 
zawiadaniia instytucje i przedsiębiorstwa, otrzy mujące DEPU TATY dla swych praco- 
wiików, że W pizedsiawianych co m.esiąo wykazach należy uwzględwiać 

nastzpujące rubryki: 
1. Imłę i nazwisko pracownika, 
2. Adres, i 
3. Rodzaj zajęcia, 
4. Wysokość wynagrodzenia, 
b. Wiek prucowiika, 
6. Liczva osob pozustających na utrzymaniu. pracownika, 


Pracownicy przebjwający Ww wejsau od 6 lipca r. b. wińni być Wy- 


kazani ua oudzielnej liscie, 
Mie ska komisja Kwalilikacy jaa 
do sziaw Doa, KęrWZGGi kobati, 


Warszawa, Rymarska 8. 


Ruch robotniczy. ' 


dzie się w niedzielę, dnia 10 b. m. o godzinie 10 
W Polsce. t w 


2. życ parti | 


czionków koueczua, | kc 
Zw, robotników niefachowych. W środę, dnia 

C. K. W. 
Dziś o godz. 5 po pol, w lokalu Zw. 


6 paźdzernika r. b, o godzuwie 7 wieczorem odbe 
P. P, S. odbędzie się posiedzenie C. K. 


dzie się nadzwyczajne posieuzenie członków Za- 
rządu i Mężów zaulamia. Wszyscy członkowie 

W., tow. czlonków C. K. W. prosimy o ko- 

nieczue przybycie. 


Zarządu 1 Mężowie  zaułania proszeni są O bez 
Dziś, dn. 6 b. m. o godz. 6-ej wiecz., 


względne przybycie, Sprawy b, ważne. 
Zacranicz 
w lokalu 0. K. R. odbędzie się konieren- 
cja międzydzielnioowa. Na porządku obrad: 


KONGRES GÓRNIKÓW. 
Nauen, 4 października. (P. A. T.) (Radjo) 
konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej. 
Staraniem Warsz. Wydziału Kulturalno- 


Projektowany przez międzynarodowy związek 
górników PO Genewie, wią 200 od 
, - b. m. Narady międzynarodowego działu 
Cświaiw wego, w piątek, dnia 8 październ:ka, górników iert Aya a 8 de: 
w sali O. K. R. (Jeruzuliuska 56), low. La- lony zə względu ną zatarg górników angicl- 
remba wygłosi odczyt na leimat „Kwestja gra- 
nie wschodnich“ (z pylaniami). Bilety są da 
nabycia w 0. K. R. po cen'e 5183 mk. 4 


skich. k nt 
W AMERYCE. 

Posiedzenie Centralnego Wydziału Ko- Nowy Jork, 5 października, (P. A. T.). 
biecego odbędzie się we czwartek, dn. 7 paź- (Telegraphen Compagnie). P rezydent amery- 
dziernika w lokalu Sekrelarjatu, Warecka 7, | kańskiego związku robotników Gompers zło- 
L p., o godz. 7 wiecz. Sprawy ważie. żył w tych dniach oświadczenie, że jest wy- 

: k kluczone, aby robotnicy amerykańscy zrzekli 

Baczność „Powązki*, Wzywa się towarzy- się śwoich praw i poddali się dyktaturze Le- 
szy, którzy złożyli deklarację, © NY sio: 
książeczek legitymacyjuych. Uprasza się 
przybycie w tym celu do lukalu dzielnicy, ul. 
Okopowa 30, w środę, od g. 4 i pół do 8 wiecz. 
Wzywa się również tuw. o wpiaceuie podatku 
partyjnego za m. październik. 

Warszawski Wydział Kobiecy, W czwartek, d, 
7 października, o godz. 8 wiecz., odbędzie się ze 
branie kobiet w dzielnicy Śródmieścia, Al, Jerozo- 
limskie 56, A dyi’ 

Oddział P. P. S. w Pruszkowie podaje 40 wia- 
domości, iż w niedzielę, 10 b. m. o godzinie 10-ej 
rano ma się odbyć walne zebranie, ul Stalowa, dom 
własny, 

Dzielnica Powiśle, Dziś, dnia 6 b. m., o godz. 
7 wiecz, odbędzie się posiedzenie komitetu dziel- 
nicowego w lokalu własnym, Solec 68, W piątem o” 
gólne zebranie dzielmicy, 


Dzielnica Praska, Dziś (środa 6 b. m.) © gous, 
7 wiecz, odbędzie się ogólne zebranie dzielnicy 
Praskiej, w lokalu, ul, Kępna 15, W piątek pvs.e- 
dzenie komitetu dzielnicowego, | 


Dziolnicą Qchota. W środę. 6 b, m.. o godz. 7 
wiecz, w lokalu ul, Grójecka 45 m, 36, odbędzie 
się ogólne zebranie dzielnicy, 


Dzielnica Powązki, Dziś o godz, 7 wiecz, w 10 
kalu własnym, ul. Okopowa 30, odbędzie się poale 
dzenie komitetu dzielnicowego, W piątek ogólne 
zebranie dzielnicy, ; 


Kolo szewców i kamaszników P, P, 8. odbę” 
dzie ogólne zebranie dziś. o godzimie 7 w, w lokalu 
O, K. R., Al, Jerozolimskie 58: ; 


Dzietnica Mokotowska, Posiedzenie komitetu 
dzielnicowego odbędzie się w czwartek. dn. 7 b. m. 
o godz. 7 wiecz,, w lokalu, ul. Bagatela 12a. 


Dzielnica Śródmieście, W czwartek o goda. 
7 wiecz. w lokalu dziełniey, odbędzie się posiedze- 
nie komitetu dzielnicowego nowowybranego. 


-Ruch zawodów. 


Dziś o godz. 7-ej wiecz. w sali 0. K. R. 
przy ui. Al. Jerozolimskie 656, staraniem 
Związku Polskiej Mlodzieży  Socjalistycz- 
nej, tow. poseł Malinowski (Wojtek) wygło- 
si odczyt. Bilety w cenie 3 mk. do nabycia 
w 0. K. R. i przy wejściu. 

Zarząd Glówny „Zjednoczenia* Polskich Zw, 
Drukarskich i pokrewnych Zawodów zwoluje HI 
Zjazd Związków Drukarskich Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w dniach 81 października i 1 listopada, £wiąz- 
ki zawodowe i organizacje robotnicza, życzące wziąć 
wiział w charakterze gości, proszeni są o zawiado- 
mienie piśmienne Sekrelarjat „Zjednoczenia”, 00 
dnia 15 października, Adres; Wanawa, Momiusze 
ki 12, m. 29, | 

|. Pisma robotnicze proszone są © przedruk Si- 
niejszego zawiadomienia, 

Zarząd Związku Szewców j”Kamastn'ków, 
Leszno 53, zawiadamia, że zebranie ógólne odbę- 


W NIEMCZECH 


Berlin, 5 października. (P. A. T.). Wczo- 
raj odbyły się w Berlinie prawybory na kon- 
gres niezawisłej partji socjalistycznej, 13.800 
glosów oświadczyło się za przyłączeniem do 
trzeciej międzynarodówki, 12.500 głosów — 
przeciw. Z prowincji nadchodzą wiadomości, 
ża oddano równą ilość za i przeciw. Zdaje się, 
że naogół oświadcza się większość przeciwko 
Moskwie, Udział wyborców był mały. 

Nauen, 5 października. (P. A.T.) (Radjo). 
Pertraktacje między pracodawcami i robotai- 
kami w wydawnictwach gazet berlińskich do 
prowadziły do porozumienia. Strajk został za- 
żegnany, y p 7 + 

WE WŁOSZECH, 


Rzym, 5 października. (P. A. T.). (Agen- 
cja Stefani'ego). Dzienniki donoszą, że na Sy” 
cylji kilka nieuprawnionych posiadłcści ziem- 
skich obsadzonych zostało przez ublopów i b. 
żołnierzy, Udali się oni w pochodzie do tyh 
miejsc, niosąc narodową chorągiew. 


Di 


Życie gospodarcze. 


Bynek pieniężny, Dolary Stan, Zjedm, 260 — 
2980; Dolary kanadyjskie 210 — 225; Franki fran- 
euskie 18.25 — 18.75; Franki belgijskie 18,75 — 
19.75; Fiauki szwajcarskie 48 — 44; Funty sterline 
gi 035 — 070, Marki niemieckie 440 — 460; Koroty 
austrjackie 92 — 04; Korony szwedzkie 53 — 55; 
Korony duńskie 40.30 — 41.25; Korony norweskie 
4050 — 4125; Lei rumuńskie 4.75 — 5.25; Liry 
od 10.75 — 11,25; Floreny holenderskie 84 — 
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Pożyczka premjowa, wypuszczona obec 
nie przez Skarb Państwa, wzbudziła niezwy* 
kle zaiuteresowanie wśród wszystkich warstw 
naszego społączeństwa. Oprówz miljonowych 
zapisów na pożyczkę, poczynionych przez bat- 
ki 2 polecenia klijenteli, we wszystkich, na- 
der licznych placówkach sprzedaży obligacji 
tej pożyczki wre ruch olbrzymi, obroty zaś wy- 
noszą šetki tysięcy marek, Już dziś można 
stwierdzić, iż suma emisyjna pierwszej pol- 
skiej pożyczki premjowej, wkrótce będzie po- 
kryta w całości, LŚ 

Przed kryzysem. „Telegraph“ donosi z 
Londynu pod datą 5 b. m.: Przesilenie w han- 
diu angielskim i amerykańskim zbliża się 
prędzej niż go oczekiwano, Jedna z najwięk- 
szych labryk w miejscowości Shefili wydaliłą 
wczoraj 1000 robotników z powodu braku za: 
mówień. Pozostaje ona w stosunku a „United 
Steel Corporation“ jednym z największych 
związków na świecie i dlatego uważa ten wy- 
padek jako początek olbrzymiej depresji go- 
spodarczej, Jeden z najwybitniejszych fabry- 
kantów oświadcza. że wiele Innych fabryk as 
merykańskich będzie musiało poczynić te aai 
me zarządzenia. (P. A. T) BAY EE 


„nosi żołnierzowi muzyka. 
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Dr © 3 e i EB icki wener. kuentgen, 


marszatkowska 8. Tel, 103-61. 
lvl i 5—7 panie 1—2 


Kronika. 


Deputaty dia rodzin, Miejska Komisją 
Kwalifikacyjna do spraw dodatkowej apruwi- 
zacji roboiniczej zawiadamia, iż rodziny, ur 
trzymywane przez przebywających obecnie w 
wojsku pracowników zakładów przemysło- 
wych i iustytucji, zarejestrowanych w Miejsk. 
Kom. Kwalif., mają prawo otrzymywania po- 
łowy dodatkowej aprowizacji, wydawanej na 
zasadzie rozporządzenia Min, Aprowizacji z 
dn. 8/X. 1919 r. W tym celu rodziny procowni- 
ków wojskowych wińny skladać Zarządowi 
instytucji lub właścicielowi przedsiębiorstwa, 
w którem dany pracownik pracował, do chwili ~ 
powołania do wojska, zaświadczenie rządcy 
domu, stwierdzające, iż proownik w dalszy 
ciągu liguruje w księgach ludności, jako wy- „aj 
meldowany do wojska i że dotychczas faktycza. F ~ 
nie do domu nie powrócił, Zaświadczenia ta»  “ 
kie nadto mają posiadać wskazówkę, ilo osób 
z danej rodziny pozostawało na jego utrzytna= 3 
y faine wstąpieniem pracownika do woje — 

a KEE 
Zarządy instytucji 4 właściciele przedsię- 
biorstw na podstawie tych zaświadczeń winni 
niezależnie od zwyklych wykazów sporządzić 
w trzech egzemplarzach spisy pracowników 
wojskowych i przedstawić je Miejskiej Komis 
sii Kwalifikacyjnej, Rymarska 8. 4 

Dotyczy to jednak wyłącznie tych praco- 
wników, zarejestrowanych uprzednio w Miej; 
skiej Kom. Kwabfik., którzy wstąpili do woj- A 
ska, jako ochotnicy, bądź też powolani zostali, 
z poboru czy mobilizacji do dnia 6 lipca 1920, . 
reku, i 


O instrumenty muzyczne na front. Naje 
większą radość i wytchnienie nerwowe przy: 
Ze wszystkich nie — 
mal oddziałów napływają żądania, by przysys 
łać gospodom kołnierskim: skrzypce, mando* 
liny i harmonie. 6-ta kompanit kolejowa. two- 
rząc orkiestrę żołnierską, poszukuje skrzy- 
piec, fletu, trąbki i kornetu. Zgłoszenia oli: 
rodawców, mających instrumenty na zbyciu — 
(w dobrym stanie) przyjmuje Centralny Za 
rząd Gospód Frontowych (Mazowiecka 5) odi 
ej do 4-ej. $ E 


Poszukiwanis, Ktoby wiedział o 'Bole- 
sławie Olbratowskim. (Śmiały), zesłanym w © 
kresie lat”t9Ub6 — 1907 du Tobol:khiej gu 
skąd uciekł do kraju w 1941 — 1912. Tutaj 
pozuady i powtórnie zesłany o 100 wio'st 3- 
lej. Prosimy dać znać ojcu, Piekarska Nr. if 
m. 5, lub do brata Eugenjusza, plac Trzec 
Krzyży Nr. 18 m, 7, . 


Kary prasowe, Z rozporządzenia Komisarza 
Rządu n am. st. Warszawę, na mocy art, 6 Kozpos 
rządzenia R, O. P. z dnia 19 lipca 1920 r, w przed- i 
miocie ogiaszania w czasie wojny wiadomośc, dos 
tyczących wojska i spraw obrony Puńgiwa, za nie č 
przedstawienie do ceuzury prewencyjnej artyku, 
usn.eszczmego w Nr 241 czasopisma „Uazeia. Pos 
lewicy w rządach bolszewickich w Łomży”, zawie 
-ającego wiadomości, dotyczące wojska, na redaks 
wora iejże „Gazety Poranuej ', p, Antoniego Sauc 
wieza, na'ożono karę grzywny W iśc mk, 2000 
(dwa tysiące), p 

Organizacja Terenów Przytrontówych i Etapo- 
wych, Rozkazem Naczelnego Wodza a da. 9/1. 
powołany został do życia Zarząd Terenów Przy* 
trontowych i Elapowych, który obejmuje ziem 
Wschoduie. Na czele Zarządu stoi Szef p, Wiadys 
slaw Raczkiewicz. PE: Ea o 

Kredyty Zarządowi T. P, i E. otwarte zostal 
23 września i od tego czasu zaczęła się właści 
czynność Zarządu, Szemat organizacji Cnetrali Zas) 
rządu skonstruowany zosiał z podziałem na Depar 
tamenty stosownie do odpowiednich resortów. s 

Przy Centralnym Zarządzie stworzona została 
specjalna Kosultacja jurydyczna ze znawców pra* 
wa i stosunków kresowych, Orgtnizują się sądy e 
kręgowe w Lucku i Grodnie, i 

Pod względem administracyjnym, ze wzgl 
na obszar powiatów, iokalue warunki i po 
chwili zachoyane zostaly rejony (powiat liczy © 
4 do 5 rejonów). DOE S +52”: 


W sprawie podniesienia przemysłu artysťycis 
nego. Mając na uwedze eoraz wyraźniej zarysowu 
lące się możliwości eksportu wytworów rodzin 
go przemysła ludowego zagranicę,  Ministeriu 
Sztuki i Kultury z uwagi na ewentualne za 
nia i zlecenia prac w tym zakresie prosi wszy 
osoby i zarządy w Polsce, stojące na czele jaki ; 
kolwiek wytwórai, produkującej zdatne na eksporti 
masowy lub cząstkowy wyroby i okazy (należące 
do zakresu bądź Sztuki stosowanej, bądź też ro 
dzimego przemyslu artystycznego) o możliwie ry: 
chle nadesłanie Mivisterjum adresów omawian 
wytwórni wraz ze zwięzłym wykazem i do 
określeniem rodzaju wytwarzanych Wyrobów, Po 
żądane byiyby też szczegóły, dotyczące ilości - 
©ej się przewidzieć produkcji rocznej i cen za je” 
den egzemplarz przy zakupnie 100 okazów tego say 
mego rodzaju. ME 

Zgłoszenia i wykazy zależy nadsyłać na (ewer 
tualnie kilku) zwyklych kartkach pocztowych 


Ministerjum Sztuki i Kultury, Warszaw. Qndy 


1 
chor. skórna I 


` 


cd Ustnych informacji zasiągnąć można w dniach 
= przyjęć (wtorki i piątki) od godz, 10—1, 


|| 2; (m) Zamach samobójczy, W domu nr, 6 przy ul, 

| Freta otrula się sublimatem 28-letnia Eugenja Kro- 
mA in, zam. przy mężu (ul. Piekarska nr. 6), Pogg- 
_ towie ratunkowe odwiozio desperaikę w stanie ciẹże 
- kim do szpitala św, Ducha, | 


koza 4 4 Śr Napad i rabunek, Na ul, Piaskowej niema- 
__ „Helenę Urbaską i zrabowali jej 7.500 mk, 
`; (m) Wypadek samochodowy, Przy ul, Marszał- 
"_ kowskiej przed domem Nr. 84 samochód osobowy 
prywatny Nr. 963, należący do Ryszarda Korybui- 
| „Damkiewieza (Szopena Nr. 14), prowadzony przez 
-_ "szotera Aleksandra  Antoszewskiego, legitymacji 
_ 651, zam. przy ul. Szopeua Nr, 14, najechał na 
_ chłopca niewiadomego nazwiska, Poszwankowany 
_ został przewieziony tymże samochodem do szpitala 
|. Dz, Jezus, NE OAA , 
=.. (m) Zatrucie garem. Wacław Szulecki, robot- 
_ mik zakładów gazowych, pratujący przy reparacji 
-. gazu w domu Nr. 43 przy ul. Twardej, oraz poma- 
Ka ący mu stróż tegoż domu, Grzegorz Leśniak, u- 
s | zatruciu gazem. Pogotowie ratunkowe prze- 
ila obydwóch do szpitala św, Ducha. 


Niż 2 


M w Kradzieże va kolejach. Na stacji Warsza- 
wa-Glówna Józefowi, Rosz, skradziono walizkę z 
KE j, egie i bielizną, wartości 30,000 mk.; Janowi 
— /Truskolawskiemu (Wspólna Nr. 52), z kieszeni 
-100,000 mk.; Józefowi Węgrzynowi z Krakowa a- 
parat fotograficzny, wart. 8000 mk, i Jóżejowi Ma. 
Jawskiemu z Biłgoraju, ziemi Lubelskiej, porfiel, 
zawierający 2.800 mk,, oraz dowody osobiste, 
(._ (m) Kradzieże w tramwajach, Teodorowi Bu: 
`  ciakowi skradziono w tramwaju paszport i 1,800 
' marek gotówką; Stefanowi Koiata portiel z pie- 
_ międzmi; Bronisiawowi Zabłockiemu 400 mk, i Wla- 
= dysławowi Kosińskiemu podczas wsiadania do 
= tramwaju skradziono z kieszeni portfel, zawióra- 
cy 3.800 mk, oraz Popławskiej i Kęzinowskiej 


710 nk > 
|. Z sądów. 
ER » ` O pensję urzędników, PAG 


|. Inżynier inspekcji elektrycznej Magistratu m. 
st, Warszawy, p. Jan Straszewicz, żądał zasądzenia 
od Magistratu mk, 5666 z tytulu odszkodowania za 
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czyńcy w uniformach żandarmów napadli ua 
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zwolnienie z zajmowanej posady i na poparcie 
swego a toczącego się od miespeima ro- 
ku, złożył szereg dowodów. 

Sprawę tę zasadniczą rozstrzygał 11-ty wydział 
pre Sądu Okręgowego, przy udziale wice-pre- 
zesa sędziego Stankiewicza, jako rzewodniczące- 
go, tudzież sędziów pp. Chludziaskiego i Glodziń- 
skiego, Sąd zasądził od Magistratu na rzecz powo- 
da tylko mk, 500 i jednocześnie skazał go ua za- 
z Magistratowi 265 marek kosztów  sądo- 
"W 


ye , 

— Uzasadnienie tego wyroku przez sędziego 
Stankiewicza jest b. ciekawe, zwłaszcza dla urzęd. 
ników wogóle, a magisirackich — w szczególności, 
Oto zresztą w ogólnych zarysach treść orzeczenia 
Sądu: j s ` $ 

Przez ziożone do sprawy dowody inżynier 
Straszewicz ustalił, iż pracował w Magistracie w 
dziale dostaw makazanych, że ostatnio pobierał 
pensji po 1000 m. miesięcznie i że z powodu ska- 
sowania tego działu z nowym 1919ym rokiem bu- 
dżetowym miał wymówioną posadę od 1 kwietnia 
1919 r. w dniu 14 stycznia tegoż roku, ` s 

ak wynika z treści zasad tymczasowych udzie- 
lania zapomóg i odpraw pracownikom stalym M-tu, 
— mie mają one charakteru ani przepisów, ani z0- 
bowiązania M-iu względem swych pracowników, 
glyżź wyraźnie zastrzegają, że Magistrat może we- 
dług „wiasnego uznania*, a nie „będzie* udzielać 
pracownikom przy zwalnianiu zapomogi dożywot- 
nie lub odprawy; przeto zasady te, złożone przez 
powoda, jako zawisłe tylko od dobrej woli. M-tu w 
myśl prawa (1176 K, C.) znaczenia mieć nie mogą. 

Magistrat nie zechciał przytoczonych zasad do 
powodą zastosować, poczytując go za pracownika 
czasowego i powołując.się na wymówienie mu pra- 
cy na 2 i pół miesiąca przed terminem zwolnienia, 
czyli — ma prawo zwyczajowe. Dział dostaw naka- 
zarych — brzmią dalej motywy — w którym pra- 
cował $„ miał charakter instytucji ezasowef, bo 
tylko wskutek okupacji niemieckiej został do Życia 
powołany, i 

Z powyższych względów w danym sporze je- 
dymie miarodajnym może być dla Sądu tylko zwy- 
czaj, na zasadzie którego pracowników zawodu u- 
rzędniczego uprzedza zwykle pracodawca © wymó- 
wieniu posady na pewien niezbędny do wyszuka- 
nia sobie nowego zajęcia, okres czasu naprzód, 

Ponieważ jednak Magistrat uprzedził powoda 
ó zwolnieniu tylko na 2 i pół miesiąca naprzód, == 
przeto powództwo winno być uwzględnione tylko 
w sumie odpowiadającej pólmiesięcznej pensji, t. j, 
mk, 500, a w pozostałej części — oddalone, 
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"ROBOTNIK"; środa; 6 października IYZU 1. 
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Teair i Muzyka. 
i ` Z FILBARMONJI, 


W piątek ub. tygodnia, wystąpiła, jako solist- 
ka koncertu symionicznego, p. Berta Crawiord, 
znana już z kilku występów poprzednich, 

P. Crawford ma nieduży sopran, o czystem, 
jasnem, chłodnem brzmieniu, Charakter glosu i o- 
graniczoność skali nie pozwalają śpiewaczce wyjść 
po za zakres pieśni koloraturowych. Ale w tej dzie- 
dzinie doszła już do doskonałości i opanowała 
wszystkie trudności akrobatyki głosowej. 

Orkiestra, pod kierownictwem p, Birmbuma, 
wykonata „Wyspę umarłych* Rachmaninowa i „Don 
Kiszota" Ryszarda Straussa. 

Pierwszy ż tych utworów zbyt dużym cieszy 
się przywilejem, stalę pojawiając się w programach 
koncertowych, Jest to dobra robota orkiestrowe, o 
dość nużących, jednostajnych efektach i ubogich te- 
matach. Powiarzać ją co kilka miesięcy, podczas, 
gdy Warszawa nie zna dziesiątków utworów daw* 
mej i najnowszej literatury muzycznej — jest sta- 
nowczo zbytkiem. 

Dziełą Straussa publiczność — o dziwo! — 
wysłuchała z niesłabnącem zainteresowaniem do 
końca i przyjęła b. przychylnie. Jest to dowód, że 
wkrótce oswoi się ze Strauszem tak samo, jak przed 
łaty z Wagnerem, którego muzyka przecież również 
uchodziła przez czas długi za wrzask i halas, 


Strauss przykuwa swą nowoczesnością. Jest 
nerwowy, zmienny, kapryśny i śmpulsywny, chwi- 
lami banalny (świadomie), a podziemnym nurtem 
jego muzyki płynie gięboka tęsknota, wytryskająca 
od czasu do czasu gorącą fontarmą liryzmu. Liryzm 
to wysokiego gatunku, dlatego też Strauss obchodzi 
się z mim oszczędnie i jakby wstydliwie, 

Poematy symfoniczne Straussa są jedyne w 
swoim: rodzaju i niewątpliwie coraz więcej przy- 
kuwać będą uwagę sluchaczów, Brak miejsca nie 
pozwala mia obszemiejszy rozbiór, zazmaczamy więc 
tylko, że wykonanie było b, dobre, znacznie lepsze, 
niż dzie! Beethovena. klórego też o wiele trudniej 
dobrze grać. 


dm Jan Alavin 


b. star. ordyn. szp. S-go Łażarza. 


pod d 


Hurtowaicy i Fabrykanci 


Chor. weneryczne i skórne Kró- 
iewska Zi, tel. 444, 705) 
Z e A EE W ANY R, 


Dr. Zelja Rostkowska 


Choroby skórne i wenarya 
cząe, Zelazna 84, telef, 237-21 
5—7. i 


ursa handlowe Jgn, Sekułowicza. 
ke Roczne i półroczne 


7 w Warszawie, przy ul. Zórawiej 49, drugie piętro front, 


dniowe i wieczorne, dia osób dorosłych obojga płci. Na kursach są wykładane przez 

esorów specjalistów, przedmioty handlowe, w jaknajszerszym zakresie, korespon= 

pja handicwa; języki obce, steńvyrafji, pisania ua maszynach, kaldigratja, prak- 

ne zajęcia, inżiormacji wy zapisy przyjmuje, sekrętarjat kursow eodziedzienie od 
z Go 3 wieczorem, 


Pomocnik elektremontera | 


- obznajmiony dokładnie z wszelkiemi odnośnemi robotami, umieją- 
też pracować samodzielnie i 


2 szoferzy -. 


4 


Gimnazjum Związku Zawod. 


Kauczycicistwa Polskich Szkół $redaic 
Zórawia %9, : 


rozpoczyna lekcje 15 października o 9-ej rano, egzaminy 11-go. 


gh ciężarowego jak osobowego, poszukiwani do wielkiej U i ' W ER Wi LNE f "M PY d ARZ | 0 LU W E * 
z nafty w Małopolsce Zach. Zgłoszenia reflektantów pod G. ORYGINALNE KNAUTA ORYGINALNE 
i przyjmuje redakcja tego dziennika. R są najlepsze w świecie ROZNE 


Najtańsze | najpraktyczniejsze do przepompo- 
wywania wszelkich płynów, a mianowicie; beiizyny, A 
nafty, octu, piwa, spirytusu, wody, mieka, wina i wo- 
góle wszelkich kwasów: amoniaku, chlorku, ługów, 
smoły, wywarów, zącierów i t. p. "Pompy, Skrzydło» 
we oryginalne Rnauta znajdują doskonale zastogo- 


u : _ llajtańsze „Zródło Polskie”, 


/, BMarsząjcówsica 95, 


EET b y wanie jako: pompa domowa, ogrodowa, sikawka po- 
4 telofon 231-60 i 244-05, 7056 tę żarowa, pomwy-studnie, do przelewania do rezerwoa- WZ 
ró! POLECA i EPO UR Amgielsiicya 


awę ł mieszanki, Herbatę. Kakao. Cykorją. Ko» f 
rzenio. Ocet. Essencję ocitową. Powidła. Mara 
iadę. Miód, Gwoce suszone. Sardynki. Śle- ; 
śizie. Olojo jadaine. Oioj minoralny. Czekoladę. | 
i | Cukry. Irysy iinno kolonjalne. Mydło do pra- 7 
nia Ne: i — 32— i wszystkie dodatki do : prania, Wi 
asto do obuwia. Szuwakó. Świece. Zapałki. |4 
arowidło do wozów w boczkaoch od Z pudów. PAŃ 
SĄ Ceny hurtowe, 

Wysylka koleją. Asekuracja transportów. 
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Posiada stale na składzie 
na amay Mieczysław Poznański 


w Warszawie, Marszałkowska 72. 
Adres telegr.: „POZMIECZ”. 
Tel. przedwojenny Nr. 51-55. i 


t a 
s | 4e 
„iiżos fitokbiet* . 
wyszadł Ma 18. 
Do nabycia w Administracji „Robotnika“ W arecka 7, 
od 9-ej do 5-0j. 
Cena Ne: mk. Ś. 


Redakcja czasopisma jiechanik 
poszukuje stałego sekretarza redakcyjnego. Inżynierowie mechani- | d 


cy, posiadający odpowiednie kwalifikacje, proszeni są o zgłaszanie 
otert pisemnych do 


dzon 
tor 


kiewicza 3. 


Lekat 


ima. 
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| Postakją 


| czeń kl Gej 
szukuję korepetycji włącznie do kla- 


5-ej, Wiadomość: Warecka 7——7, 


wojną u 
Czerniakowskiej; 


mińskiego, 


E 


r : ję a doskudąły | portret — GBuai 
2 bhó od godz, 10—12 i öd 2—4, MRedaktji Mechanika, Warszawa, Fredry 2. noczeni „PB ER o) ag cj misa h paka so a pm: 


Redaktor naczelny: dr. F. Perl. Za red: odpowiedz.: Br. Ziemięcki. i 


Qabito w drukami „Robotnika“, Warecka 7. 


Fe, PeR T 3 


są proszeni o składanie ofert na ziemniaki, 
materjały łokciowe, obuwie, papę. żelazo, 
pomocnicze, kotły, pompy, motory, 
emaljerni i t. d., podając ceny. 


Solidne firmy będą miały w nas stałych odbiorców, 


Stońarzyszewie Mechaników, Frody 2, Warstwa, 


ŻELAZO i LOM 


Towarzystwo Handiu Żelaze 


Warszawa, Czacklego i2, 


Leń, liil, Gruber | 


vaecjainośc=tecanika 
przyjinuje od 10—2 i 4—7. 
Zioca ELI ni 25, tel. 214-86. 


À utusżEwii unign, d 


francuskiego, nie- 
mieckiego ineto- 
dą Beriitza i Smitha udziela In- 
stytut Języków Obcych, zatwier- 

przez Ministerstwo, Dyrek- 
alewski. Po skończeniu wy- 
dawane będą świadeciwa, Sien- 


hz NE E SETET S 
dentysta Marjańska 4 
od 10—12 pp. bezpia- 


E 1 > À . 
AASTEA do KRUCHGALII 
bny. Aleje Jerozolimskie 61, m. 
15, do 14) rano i od 6 do 10 w. 


obyw, As Bagusiem 
wicza i Aleks. 
s Dois unGwsxiago z zawodu 
blacharza, który pracowal przed 
Piewkiewicza na uiicy 
niech się zgło- 
szą do Sfowarzyszenia Mechani* 
ków Polskich w Pruszkowie w bar- 
zo ważnej sprawie do K. ia- 


"RF. 278) = 


Z Opery. Dziś „Pajace”, W drugiej części wł 
dowiska Divertissement baletowe, Jutro opera Mo- 
niuszki „Straszny Dwór“. M 

Teatr Polski, Dziś i dni następnych „Milo. 
sierdzie*, poemat dramatyczny z dni dzisiejszych 
K. H. Rostworowskiego. y 

Teatr Mały, Dziś i dni następnych komedja 
Zapolskiej „Moralność Pani Dulskiej“, j 

Teatr Praski w dalszym ciągi gra komedję 
francuską „Niespodzianki rozwodowe", g 

Teatr Dramatyczny przy ul. Śniadeckich Nr. 5 
Po przerwie leiniej, pod dyrekcją Hanny Ossorya, 
w czwartek, 7 b. m. rozpoczyna sezon zimowy ko! 
medją A. hr. Fredry „Damy i Huzary*, W piątki | 
dawane będą przedstawienia po cengch o 50 proce, 
zniżonych wyłącznie dla żołnierzy i ich rodzin. 


POKWITOWANIA. 
Do rozp prof, Aleksandra Janowskie: 
go Henio i Żygmuś mk. 100. 


Na najbiedniejszę sieroty po żoniepzach, pole- 
głych w obronie Ojezyzny, Zamiast wieńca na grów 
é. p, Kezimierza Paczuskiego, kanoniera dow. poż! 
w Rembertowie i kierownika warsztatów mecha” 
nicznych nadzoru koszarowego — wspólpracowuicy 
mk. 1812. f 


Na Robotniczy Komitet opieki nad tdblerówa, 
Stanisław Lipkie, jako kara, mk, 100, 


` Na Żołnierza Polskiego od tow, Farnerą mk. 150. 

Na żolnierza rannego od p. Wiśniewskiego mk.. 
200. topi j 
amran 


Potrącóne z zarobków pracowników Gazowni 2- 
na Woli ze składki na „Żoluierza Polskiego“ po mk; 
10 od osoby, pg. listy wypłat nr, 19, a mianowicie: 
2-tygodniowych mk, 180, placowych i piecowych mik. 
2.600, kobiet mk. 250, ochotników mk, 1.300, war. 
sztatowych mk. 340. Razem mk. 3.500. Wyraźnie 
marek trzy tysiące pięćset. l 
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zboże, cukier, ubranid; 
stal, narzędzia, maszyny! 
cement, wapno, chemikalja do 


a A 2 W MONA 
b, 


stare surowcowy 
kupuje. w każdej ilości 


Sp: z ogr. odp. . , 


tel. 175-19, 175-20. 
Aar 15? $ |” w 


ZEW zaczoł 
są hafciarki do mo-i 


U 

d ją! 

Porzig nogramów 1 osoby, 

znające roboty tillet. Fuks, Zórá- 

wia 53, 4 | 
Inteligentna osoba w | 


airtedaa średnim wieku. ob- 


znajmiona z szyciem skromnych 
wymagań, na wyjazd do opieki 
panny. Widok żi, m. 7 do Jej. 


METMTETEZ 


łowicza, ro, 
czne i pólroczne, dla osób doro* 
słych obojga pici. Informacji ue 
dziela i zapisy przyjmuje sekre- 
tarjat kursow, Zórawia 49, drugie 
pięiro front, codziennie 6—9 w. 


i i til poszukuje pokoju; ino- 
Í JA że być za lekcje. Oier- 
081 | Y Piśmienne dia Politechnika“, 

| Admina. „Robotnika, PET 


: $ 
P kosa nA | 
aj sztuczne rozmaite kupuję, 


płacę dobrze. Graniczna 6 
4 7u50 
0 ROD O 4 m MN 
gy Sztuczne, stare nawet po“ 
igij łamane kupuję. Ceny naj: 
wyzszę, Dentysta-lechnik, hrupic 
ki, Zabia 7, i 
praeconem 


Ür. familla Horwitz 


choroby wewn, i nerwowe 
Książęca 6m. 19, Tel. 71-28, 
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